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Naukowcy, studenci i pracownicy
Akademii Medycznej w Gdańsku

piętnują potworne zbrod
a m e r y k a m s k i c S w  r n d e r u / e n d ó i c /  ci/ M o r e l

cy amerykańscy stosują na Korei 
broń bakteriologiczną •— dążąc do

Przebrzmiał przeciągły sygnał 
syreny — przerwa obiadowa._ Spa­
wacz autogeniczny kadlubowni
Stoczni Gdańskiej ZMP-owiec
Henryk Klein odłoży! aparat. W 
swym skórzanym fartuchu, razem 
ze ślusarzem Pawłem Grabowskim 
i innymi ZMP-owcam; z dz'aiu 
śpieszył na zebranie organizacji 
ZMP-owskiej. W sali zebrań cze­
kali już koleżanki fci koledzy z tra- 
serni, wręgowni, młodzieżowy ko-

Doniesienia o stosowaniu przez bandytów imperialistycznych bro­
ni bakteriologicznej na Korei i w Chinach, które wzburzyły cały cywili­
zowany świat, które wstrząsnęły do głębi całym narodem polskim przy­
jęte zostały z ogromnym gniewem przez profesorów, pracowników 
technicznych i studentów Akademii Medycznej w Gdańsku. Toteż kie­
dy wczoraj przewodniczący Uczelnianego KOP prof. dr STANISŁAW 
MANCZARSKI otworzył wiec protestacyjny naukowców, studentów I pra 
cowników Akademii, wielka sala wykładowa ledwo mogła pomieścić 
setki uczestników. Wszyscy oni zebrali się, by napiętnować zbrodnie 
amerykańskich imperialistów jako czyny hańbiące naukę, wypaczając', 
w bezprzykładny sposób jej cele i zadania. Zebrali się, by dać wyraz 
swojej solidarności z bohaterskimi patriotami koreańskimi i chińskimi, 
by zażądać surowego ukarania amerykańskich zbrodniarzy wojennych, 
winnych stosowania broni bakteriologicznej.
Po powołaniu prezydium, w któ­

rym obok najwybitniejszych naukow 
ców-lekarzy Wybrzeża — rektora 
Akademii prof. dr Wilhelma Czar­
nockiego, prof. dr Pensona, prof. 
dr Blocha, prof. dr Barniczowej, 
prof. dr Bincera zasiedli przodowni­
cy nauki, studenci Lesińska i Ilwic- 
ki i przodownicy pracy Spirydowi-

czowa i Długoborska, jako pierwszy 
głos zabrał prof. Wiktor Taubeń- 
fliegel.

— Jako lekarze wiemy, — powie­
dział on — ile nocy nieprzespanych, 
ile trosl; i wysiłku poświęcamy czę­
sto jednemu tylko choremu, iak_ u- 
porczywą toczymy walkę o każde 
życie. A oto barbarzyńscy iudobój-

W pełni wykonać plan kwartalny
Załogi zakładów pracy Wybrze- 

żg wałczą o wykonanie planów pro 
dukcji za I kwartał br. Jak wynika 
z zamieszczonej niżej tabeli, szereg 
zaióf* osiągneio w tej batalii po­
ważne wyniki, które wskazują, że 
nlan będzie w tych zakładach wy­
li nany i przekroczony, jeżeli iczy- 
wiście załogi i kierownictwa nie 
poprzestaną na dotychczasowych 
osiągnięciach i do ostatniego dnia 
roboczego w marcu nie zmniejszą 
wydajności i tempa pracy.

Zakład pracy

Obok zakładów, które mają po 
ważne sukcesy w walce o pian kwar 
talny, mamy jednak i takie, które 
nie osiągnęły jeszcze nawet 80 
proc. planu. Do końca marca pozo­
stało już niewiele czasu. Załogi 
te muszą się szczególnie zmobilizo 
wać w obliczu obowiązku nadrobię 
nią zaległości z ubiegłych miesią­
cu j kon’ czności n&ineao 
zbwama piaiiu kwartalnego.

Wykorzystać w pełni każdy dzień 
roboczy, każdą roboczogodzinę — 
oto najpilniejsze , zadanie.

wyniszczenia całego narodu. Ten 
barbarzyński akt bierze swój począ­
tek w zbrodniczej działalności fa­
szyzmu niemieckiego ! japońskiego 
imperializmu. Truman miał poprzed­
ników w osobach Hitlera i Hirohito.

Nam Polakom znany jest faszyzm 
w jego najbardziej zwierzęcych prze 
jawach. — I my możemy ocenić, że 
to; co się dzieje obecnie w Korei 
jest kontynuacją pieców krematoryj- 
nych Oświęcimia, a nawet przewyż­
sza jeszcze te zbrodnie.

Obowiązkiem naszym — pracow­
ników nauki — lekarzy, jak i 
wszystkich Polaków jest zdecydowa­
nie przeciwstawić się zbrodniom a- 
merykańskich bestii w Korei i Chi­
nach. Musimy przyłączyć się do po­
tężnego głosu potępienia, jaki roz­
legł się na całym święcie. Pamię­
tać musimy, że naród koreański bro­
ni również Polski tak, jak w roku 
1936 generał Walter na przedpo­
lach Madrytu broni! Warszawy. Ja, 
;ako polski lekarz wierzę, że życie 
zwycięży śmierć“.

Rozlegają się pełne oburzenia o 
krzyki — „Precz z ludobójcami a- 
merykańskimi!“ Po czym zebrani 
manifestują .gorąco na rzecz świa­
towego obozu pokoju i jego wodza 
towarzysza Stalina.

Na mównice wchodzi prof. tir Mo- 
¡rzycki. — Pasteur, Mieczników, 
1 Koch. Iwanowski — mówił ;u. In

" . \ ń k ' >- J
prof. Morzycki — W*y,%cżyli$it3 
riologii wielką drogę, k iia^lhiaia 
prowadzić ludzkość do zdrowia, do 
życia. Jak te cele zostały wypaczo­
ne przez zbrodniarzy imperialistycz 
nych świadczą dokonane ostatnio 
w Korei zrzuty owadów zakażonych 
zarazkami dżumy i cholery. Fa­
szyzm amerykański przeszedł swych 
poprzedników.

Zabiera głos wybitny bakteriolog 
prof. dr Bincer. Dając wyraz swe­
mu głębokiemu oburzeniu przeciw­
ko deprawowaniu przez kapitalis­
tów w swoich, krajach pracowników 
naukowych i wprzęganiu nauki w 
służbę masowego mordu, mówca po 
wiedział m. in.: „Protestuję stanów 
czo przeciwko nowym bestialskim 
zbrodniom kliki ludobójców, bo­
wiem nauka służyć powinna postę­
powi ł dobru ludzkości, a nie przy 
nosić zniszczenie i zagładę".

Drży ze wzruszenia głos pielę­
gniarki Nagórskiej, gdy mówi: 
„Czyż można sobie wyobrazić coś 
bardziej ohydnego i okropnego, jak 
próbę masowego zarażania iudz; 
chorobami, dżumą, tyfusem i cho 
lerą? Czyn taki jest zbrodnią wobec 
człowieka, cywilizacji i okrywa 
wieczną hańbą zbrodniarzy. My 
matki, " żony, siostry potępiamy 
sprawców tej potwornej zbrodni i 
domagamy się ukarania amerykań­
skich bandytów“.

.iDoko/iczm^i.i'i«r •J'.......--

lektyw serca stoczni — wydziału 
obróbki kadłubów. Twarze obec­
nych skupione i poważne. Zebrali 
się dia uczczenia 30 rocznicy po­
wstania KZMP. A uczczą tę rocz­
nicę przyjmując w swe szeregi przo 
dujących, najlepszych towarzyszy 
pracy.

Pierwszym takim kandydatem 
jest zwycięzca wielu etapów współ 
zawodmctwa, wykonujący średnio 
200 proc normy, młodzieżowy przo 
downik pracy Jerzy Szauer. Z u- 
wagą słuchają wszyscy słów jego 
życiorysu. Przecież jego droga ży­
ciowa to wierne odbicie życia na­
szej młodzieży w wolnej, Ludowej 
Ojczyźnie. Ufny w pomoc władzy 
ludowej przybył na Wybrzeże, do 
stoczni. Tu otrzyma! możliwość 
nauki w gimnazjum mechanicznym 
stoczni, opiekę i utrzymanie w in­
ternacie. Wybrał swój piękny za­
wód. Został traserem, tak jak S li­

ra bryka Gazomierzy — Tczew 
Fabryka Uszczelek —  ̂Gdańsk 
Zarząd Portu — Gdańsk 
Zakłady Tłuszczowe 

im. W. Wróblewskiego 
Stocznia -'m. Komuny Paryskiej 
Fabryka Wyr. Metai. —■ Gdańsk 
Zakłady Dziewiarskie — Gdańsk 
Zakłady Mechaniczne — Elbląg 
Zakłady Naprawcze PKP Zawisie

»topień wykonania
planu

Pozostało
dni

Proc. do dnia roboczych
100 19.3. 10
99 15.3. 13
99 20.3. 9

94 20.3 9
85 15.3. (3
85 19.3. 10
83.4 19.3. 10
76 19.3. 10
73 19.3. 10

B ł a u t  —  4 4 7  o r o c . n o r m y . M a r k l e w k a —  4 4 1 o r o c .

C o ra z w sp a n ia lsze  rekordy produkcyjne
t r e  i r s p ó ł z a i D o d n ś c t i r i e  z o b o i D i ą z a n i o i r j j m  
n a  c z e ś ć  T o w a r z y s z a  B i e r u t a  i  d n i a  1 M a j a

Na całym śwlecśe rozlega się żądanie
-  uwolnić greckich patriotów!

PARYŻ PAP, Z Aten donoszą, żejstrorj Włoch, domagające się zwoi-
generał Papagos po rozmowie od 
bvtej 7. ambasadorem amerykań­
skim zażądał natychmiastowego wy 
konania wyroku śmierci na Beio- 
iannisie i jego towarzyszach.

PARYŻ PAP. Przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju Fryderyk 
Joliot-Curie i Irena Joliot-Curie wy­
słali do króla greckiego Pawła te­
legram. W którym wzywają do za­
niechania egzekucji Bełojannisa i 
towarzyszy.

Do poselstwa greckiego w Pary­
żu nadchodzą setki depesz i rezo- 
iucji protestacyjnych z całej Francji. 

• • •
WIEDEŃ PAP. W czwartek przed 

gmachem poselstwa greckiego w 
Wiedniu zebrały się liczne delegac­
ie robotników i urzędników, repre­
zentujących większe zakłady pracy 
stolicy Austrii. Delegacje wręczyły 
w poselstwie greckim rezolucje do­
magające się natychmiastowego 
zwolnienia Bełojannisa i towarzy- 
*2V

RZYM PAP. Wiadomość o zat­
wierdzeniu wvroku śmierci na Belo- 
iannisa i jego towarzyszy wywołała 
we Włoszech falę oburzenia. Do po­
selstwa greckiego w Rzymie napły­
wają setki telegramów z rożnych

niema bohaterów greckich.
We wszystkich fabrykach Neapo; 

lu i prowincji odbyły się masowe 
wiece protestacyjne przeciwko nik­
czemnemu wyrokowi sądu ateń- 

! skiego.

Podjęte zobowiązania zmobilizowały polskich robotników do je- 
szrze sorawnieiszei organizacji pracy, wykorzystania wszystkich n -  
zerw PZ 7 c y j n y k  ° L nożen ia  walki o tytuł najlepszego w zawo­
dzie.

roz- — Ewald Czech, który dla uczcze-KATOWICE PAP. Szeroko  ̂
wija się współzawodnictwo o tytuł 
najlepszego chodnikowca. O tytuł 
ten szczególnie wytrwale rywaiizu

nia 60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta i święta robotniczego zo

5 wyto

K la s a  ro b o tn ic za  W y b r z e ż a
podejmuje dalsze zobomiązania

WARSZAWA PAP. W imieniu 350 
tysięcy robotników i pracowników 
umysłowych stolicy. Prezydium 
Warszawskiej Rady Związków Za­
wodowych skierowało do premiera 
rządu greckiego i Sekretariatu ONZ 
oismo, w którym domaga się kate­
gorycznie zmiany wyroku i natych­
miastowego uwolnienia z więzienia 
Bełojannisa i współtowarzyszy.

le rywaiizu t>0WiąZai się przeprowadzić _ - .
ja między sobą dwaj przodujący j ów szvbkościowych. wykonał swoi spieszonych, 
górnicy polskiego przemysłu węglo- 
wego —- Szczepan Błaut i Wiktor 
Markiewka. Z dnia na dzień u- 
sprawniając swą organizację pracy, 
ci doświadczeni górnicy ciągle po­
prawiają swe wyniki, w tym tygod 
niu Błaut melduje o wykonaniu nor 
my w 447 proc., Wiktor Markiew­
ka w ostatniej dekadzie zrealizo­
wał swa normę w 441 proc.
- Realizując swe zobowiązanie pod 
jęte dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta, 
wspaniale sukcesy odnosj rębacz 
chodnikowy kop. „Łagiewniki“ Je 
rzy Wójcik, który 18 marca uzy­
skał 316 proc. normy. Wójcik po­
stanowił wykonać do dnia 1 maja 
br. zadania Planu 6-leinlego.

* " *
KATOWICE PAP. Młody wyta- 

piacz stalowni huty „Kościuszko“

je zobowiązanie do 17 bm., a w
dniu !8. bm. przeprowadził _ szósty 
rekordowy wytop szybkościowy w 
czasie 3 godzin 50 mirfut.

Stalownicy huty „Batory" zobo 
wiązali się przeprowadzić w mar­
cu 24 wytopy przyspieszone. Za­
łoga stalowni wykonała do dnia 
18 bm. łącznie 75 wytopów przy-

Radzieckie propozycje w sprawie Niemiec
r e a l n ą  p o d s t a w ą  d l a  r o k o w a ń
Pismo m agistra tu  W . Berlina do w ładz sektorów  zachodirch

BERLIN PAP. Magistrat Wieł- temu niemieckiego odpowiada dą

Nauczyciele i młodzież szkoły 
TPD w Elblągu wysłali serdeczny 
list do Prezydenta Bolesława 
Bieruta, w którym piszą m. in.: 
„Z Twoją osobą, drogi Obywatelu 
Prezydencie, łączy się walka i pra 
ca naszej organizacji ZMP-ows­
kiej, która uczy nas gorącej miło­
ści Ludowej Ojczyzny, uczy_ bra­
terstwa z młodzieżą całego świata, 
walczącą o pokój i postęp. Dlatego 
też dzień 60-lecia Twoich urodzin 
pragniemy uczcić czynem“. _ - 

Uczniowie zobowiązali się do

Ogółem drużyny parowozowe Z a 
spy wygospodarują w realizacji 
zobowiązań 19.668 zł.

Rośnie nowa kadra młodych bu« 
downiczyeh okrętów, młodzież, któ­
ra w pełni zrozumiała, że po fo, 
by budować socjalizm, trzeba się 
uczyć, trzeba pogłębiać swą świgi 
domość polityczną, przodować W 
pracy zawodowej, społecznej ł w 
nauce.

Na tę drogę wstąpił Jerzy Szauer 
i tę drogę wskazuje swym przy­
kładem- wszystkim młodzieżowym 
przodownikom pracy i racjonaliza­
torom, niezrzeszonym jeszcze W - 
szeregach. ZMP. Jest to droga na­
śladowców i godnych spadkobierców 
bohaterskich i szczytnych tradycji 
Komunistycznego Związku Młodzi« 

i żv Polskiej i Związku Walki Mło- 
j dych.

— Znając pracę młodzieży ZMP
i cel, jaki organizacja postawiła 
przed młodzieżą—powiedział Szauer 
—, chcę . do niej wstąpić. Czuję 
się już na tyle dojrzały, by dostą­
pić tego zaszczytu, by , uzyskać 
miano ZMP-owca. Mogę teraz zo­
bowiązać się, że tak samo jak w 
pracy produkcyjnej zostałem przo­
downikiem, to tak samo będę wzo­
rowym i zdyscyplinowanym człon­
kiem organizacji ZMP-owskiej.

Dzień inpjego zgłoszenia się dy 
organizacji przypada w 30 roczni­
cę powstania KZMP. — Jako czło­
nek organizacji chcę brać w swej 
pracy i’ życiu przykład z bohater­
skich przywódców, KZMP, którzy 
walczyli o słuszną sprawę — o 
Polskę taką, w której ja dzisiaj 
swobodnie żyję i rozwijam się.

Wzywani wszystkich młodzież»- , 
wych przodowników pracy i racjo­
nalizatorów woj. gdańskiego do 
wstępowania w szeregi ZMP, po to 
abyśmy szybciej wykonali Piat« 
6-letni i zbudowali podstawy so­
cjalizmu. Zobowiązuję się również 
dla uczczenia 60-Secia urodzin na­
szego ukochanego Prezydenta To­
warzysza Bieruta, przywódcy, opić 
kuna i najlepszego przyjaciela poi 
skiej młodzieży, wyszkołić dwóch 
pracowników, którzy dotychczas 
nie posiadają żadnych kwalifikacji, 
w zawodzie traserskim.

Gdy umilkły gorące oklaski, któ 
rymi przyjęto apel Szauera, składa
ii kolejno swe ivcior.vsv nasienni 
chłopów, dziś wyróżniający się tra­
serzy — Zofia Różyk i Bolesław 

i Rzepackl. Las młodych rąk podno­
si! się w górę, gdy padało pyta­
nie — .kto za przyjęciem?  ̂ Teraz 
razem w zwartych szeregach stocz 
ńiowych ZMP-owców — przodują­
cego oddziału młodzieży Wybrzeża, 
jeszcze ofiarniej i sumienniej^ wal­
czyć będą o wykonanie zadań pro­
dukcyjnych w wielkiej batalii o 
statki.

— Nasza organizacja — mówił 
następnie przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMP tow. Tadeusz 
Ośrodek — wyrosła na bojowych 
tradycjach Komunistycznego Zwiąż 
ku Młodzieży i Związku Walki Mło 
dych. Naszym wzorem są świetla­
ne bohaterskie postacie ruchu mło­
dzieżowego — Rutkowski, Kniew- 
ski i tysiące młodych bojowników, 
którzy swą twardą walką i krwią 
przyczynili sie do tego, że dziś mo 
ż- my pracować i uczyć się, nie wie 
dząc, co to znaczy koszmar bezro­
bocia.

Za ich przykładem kroczyć bę­
dziemy w pierwszych szeregach w 
walce o realizację planów produk­
cyjnych, w walce o socjalizm

Na uroczystej masówce w paro­
wozowni głównej w Gdyni _ liczne 
zobowiązania na cześć 60-lecia uro­
dzin Prezydenta Bieruta^ podjęły 
drużyny parowozowe. M. in. maszy 
nista Królikiewicz w imieniu swe­
go zespołu zobowiązał się w cią­
gu kwietnia zaoszczędzić 15 ton 
węgla oraz spaiić 5 ton leszu. W

, . , . , j  ■' M*vtk n iś la d  za nim  poszły inne  drużyny
2.000 W i e ń c a ,  w ybudow ać bo-1 parowozow e, zobow iązując .się  do

kiego Berlina wystosował do władz 
Berlina Zachodniego pismo, które 
giosi m. in.:

Doniosła inicjatywa rządu ZSRR 
mająca na celu uregulowanie prób-

10  kwietnia ruszy pierwsza turbina
Cymliańskiej Elektrowni Wodnej

MOSKWA PAP Na terenie bu-i Rozpoczęto betonowanie ostatniej 
dowy kanału Wołga -  Don pro- części zapory wodnej cymliansKie- 
wadzone sa już ostatnie, wykończę'go systemu hydroenergetycznego. 
ulowe prace. Pierwsza, potężna: W niezwykle szybkim tempie po- 
turbina wodna Cymliańskiej Elek- suwają się naprzód prace archite«- 
trowni Wodnej uruchomiona zosta- foniczne. Wzdłuż trasy kanału sa­
rdę 10 kwietnia, druga -  30 kwiet, dz| się drzewa, zakłada zieleńce, 
„la, a trzecia przed 15 maja. ! parki

żeniu wszystkich uczciwych Niem­
ców do utrwalenia pokoju. .

Ludność podzielonej wciąż na sek 
tory stolicy Niemiec jest bardziej 
niż iudność jakiegokolwiek innego 
miasta zainteresowana w jak naj­
szybszym zawarciu traktatu poko­
jowego z Niemcami. Każdy miesz­
kaniec Berlina rozumie, że propo­
nowane przez rząd radziecki wy­
tyczne traktatu pokojowego z Niem 
cami oznaczają także przywrócenie 
jedności naszej stolicy

Nota rządu radzieckiego stanowi 
realną podstawę dla wszczęcia ro 
kowań I dlatego magistrat Wielkie 
go Berlina postanowił wysunąć 
propozycje rozpoczęcia takich roko 
walk

isko sportowe-i przepracować 2.000, S ^ s u m e *  
godzin w spółdzielni produkcyjnej 1 eolną sumę 
w Pruchniku oraz w PGR Bielany.
Ponadto w czasie do końca grud­
nia br. młodzież przekroczy o 39 
proc. plan zdobywania norm. SPu.
Najmłodsi uczniowie, zorganizowa- z,f,lulllal 
ni w drużynach harcerskich,, zobo j roczniCy 
wiązali się wydobyć z gruzu i oczy j Bjel-Utai 
ścić 4.000"cegieł.

zużycia węgla na o- 
gólną sumę 38.000 zł.

* * *
Jak pisze korespondent tow. MA­

LIK bednarze Gdańskich Zakła 
dów Przemyślu Drzewnego Nr 1 na 
zgromadzeniu, poświęconym 60 

urodzin Towarzysza 
postanowili wykonać po­

nad plan 50 dębowych beczek 200-

Apel młodzieży kadlubowni Stocz 
ni Gdańskiej szerokim echem od­
bije się w naszym województwie 
Za przykładem Szauera — szerokie 
rzesze młodych przodowników pra­
cy miast i wsi wzmocnią szeregi 
ZMP.

Staną twardo w szeregach przo­
dującego oddziału młodzieży, bu­
downiczych socjalizmu, silnej so­
cjalistycznej Polski, niezłomnego 
ogniwa światowego obozu postępu 

pokoju. 5. L.

wyremontować tory, leżące na terę 
nie zakładów oraz przyspieszyć! 
naprawę uszkodzonych maszyn.! 
Zobowiązania te przyniosą 2.724 zł! 
oszczędności. i

IG  IV , i .  # - »»Ł»Vł g ł U M  w w  — r ------- J ---------------- -----

Zespół nauczycieli przygotuje ^litrow ych. Ob. ob. Klajn i Lewan- 
dzień !8 kwietnia audycję radiową ze ślusarni zobowiązali się
w wykonaniu szkolnego zespołu ar­
tystycznego! Młodzież postanowiła 
wałczyć o obniżenie do minimum 
w ciągu bieżącego roku szkolnego 
ilości stopni niedostatecznych.

*  *  *

Koresoondent WŁADYSŁAW 
BRESKA pisze, że drużyny paro­
wozowni Gdańsk—Zaspa dlh uczczę 
nia 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta Bieruta oraz święta 1 Maja zobo 
wiązały się wykonać naprawę rewi 
zyjną parowozu TKW-1 w ciągu 
6 dni i w ciągu kwietnia wykony­
wać bieżące naprawy parowozów 
we własnym zakresie. Wprowadzę 
nie nowych metod naprawy przynie 
sie w kwietniu oonad 15 tys. zło­
tych oszczędności

K r y z y s  r z ą d s w y
cc/ FBnStwndlii

HELSINKI PAP. Premier rządu 
fińskiego Kekkonen podał się do 
dymisji.

Dziś, w sobotę 22 m arca br., o godz. 14-tej 
W SALI TEATRU „ W Y B R Z E Ż E “
(przy Alei Rokossowskiego we Wrzeszczu)

o d b ę d z i e  s i ę

W I E L K I  W I E C  P R O T E S T A C Y J N Y
PRZECIWKO AGRESOROM AMERYKAŃSKIM UŻYWA­

JĄCYM ERONI BAKTERIOLOGICZNEJ W KOREI 
Miejski Kom itet Obrońców Pokoju wzywa wszystkich 
mieszkańców Gdańska do masowego udziału w wiecu.



Sir. 2 GŁOS  WY B R Z E Ż A «i*. U  (!«S8?

Podniesiemy wysoko sztandar Czynu
Wybrzeże, kraj cały. nie pa­

mięta takiej tali entuzjazmu, jak 
ta, którą wywołał apel załogi 
Pajawagu. wzywającej do po­
dejmowania zobowiązań dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin To­
warzysza Bieruta i święta Ma­
jowego.

Czyż trzeba szukać przyczyn 
tego zjawiska? Czyż nie jest jas­
ne i zrozumiałe dia każdego, że 
chęć uczczenia dwóch takich dat 
musi taki właśnie entuzjazm 
Zrodzić? Czyż nie jest jasne i zro 
zumiałe, że dla zadokumentowa­
nia swej postawy i udziału w 
szerokim światowym froncie mas 
pracujących, we froncie pokoju, 
twórczego budownictwa, a jedno 
cześnie dla uradowania Towarzy 
sza Bieruta, którego postać naj­
wyższą czcią i miłością otacza 
cały naród polski — podejmie 
czyn produkcyjny każdy kocha­
jący swą ojczyznę Polak. Podej­
mie zobowiązanie robotnik, chłop 

inteligent, stoczniowiec, górnik 
rybak, rymarz, naukowiec i 

uczeń.
Oto źródła entuzjazmu, z jakim 

podejmuje kraj cały i Wybrzeże 
zobowiązania Oto uczucia, naj­
serdeczniejsze, najgłębsze, które 
dyktują proste, szczere, z serca 
płynące słowa setek i tysięcy 
listów, wysyłanych przez załogi, 
brygady i robotników do Towa­
rzysza Bieruta.

Wielka twórcza jest siła robo- 
ciarskiego i chłopskiego słowa, 
gdy stwierdza — „podejmuję się 
wykonać..."

Wielka twórcza jest siła naszej 
włączającej się coraz konsekwent 
niej we front narodowy walki o 
pokój ł socjalizm inteligencji, 
gdy stwierdza inżynier czy uczo 
fly: „podejmuję się opracować..."

Ta siła, ta wzmożona energia 
ł wysiłek mas dadzą naszemu 
krajowi miliony złotych oszczęd­
ności, przyśpieszą o dni i tygo­
dnie wykonanie planów poszcze­
gólnych zakładów, przyśpieszą i 
ułatwią wykonanie naszych gigan 
tycznych zadań — budowę no­
wych fabryk, zakładów przemy­
słowych, domów mieszkalnych i 
szkół dla dobra dwudziestu pięciu 
mMionów Polaków.

Tą życiodajną, twórczą siłą, 
którą wyzwaia entuzjazm mas 
warzysza Bieruta, ich ‘wola Su» 
dowy socjalizmu kieruje za po­
średnictwem swoich transmisji 
do mas partia — polityczny kie­
rownik narodu.

To organizacje partyjne w każ 
dym zakładzie pracy powołane 
są do tego, by kierując w umie­
jętny sposób transmisjami, a 
zwłaszcza radą zakładową, wpro 
wadzać we właściwy nurt falę 
zobowiązań, by bacznie śledzić, 
czy nie natrafiają załogi w swej 
wałce o wykonanie zobowiązań 
na przeszkody, by nie opadała 
fata entuzjazmu — a wręcz prze 
dwnie ogarniała całe załogi, kaź 
dego ich członka. To organizacje 
partyjne powinny czuwać, by nie 
uwiędła, a wręcz przeciwnie, 
przyjęła się i rozwinęła każda 
nowa inicjatywa, każda nowa 
forma współzawodnictwa zapo­
czątkowana dla uczczenia Towa 
rzysza Bieruta.

Czy organizacje partyjne fa­
bryk i zakładów pracy Wybrzeża 
wywiązują się w pełni ze swych

zadań kierowników politycznych 
załóg w ich walce o Czyn?

Czy spełniają w pełni przypa­
dającą im rolę?

Nasze organizacje partyjne wy 
konały wielką pracę w toku mo 
biiizacji załóg do podejmowania 
zobowiązań, kierując radami za­
kładowymi w toku opracowania 
tych zobowiązań, pod kątem lik­
widacji wąskich gardeł i wzmoc­
nienia zagrożonych odcinków, 
przyśpieszania wykonania planu 
każdego zakładu.

Lecz praca w okresie przygo­
towawczym — nie wystarczy. O 
zwycięskiej realizacji zobowiązań 
decyduje codzienna kontrola, sy­
stematyczne czuwanie nad ich 
wykonaniem, wnikliwe gospodar 
skie oko śledzące przebieg reali­
zacji czynu i prostujące drogi tej 
realizacji.

Wydawałoby się rzeczą jasną 
i samo przez się zrozumiałą, że 
egzekutywa każdej organizacji 
partyjnej powinna już kiika dni 
po masówce, na której załoga 
podjęła zobowiązania, zebrać się, 
by wysłuchać sprawozdania rady 
zakładowej, by zanalizować ¡ais 
przebiega realizacja Czynu. Ale 
egzekutyw, które taki punkt po­
rządku dziennego zamieściły w 
swej pracy — jest u nas na Wy 
brzeżu jeszcze bardzo mato. Nad 
robienie tego zaniedbania jest 
więc zadaniem palącym dla każ 
dej organizacji partyjnej.

Taka analiza pozwoli spostrzec 
towarzyszom z Zakładów Napraw 
czych PKP Nr 15 (Trojan), czy 
ze Stoczni Rybackiej, że została 
w ich zakładzie zaniedbana spra­
wa zobowiązań inteligencji tech­
nicznej. Taka analiza pozwoli 
stwierdzić towarzyszom z Gdań­
skiej Fabryki Opakowań Blasza­
nych, że została przez nich po­
ważnie zaniedbana praca politycz­
na nad rozwojem i umocnieniem 
nowej formy współzawodnictwa, 
wzorem Żandarowej i Agafono- 
wej.

Taka analiza wreszcie, już samo 
jej przygotowanie zapobiegnie *a- 
kim szkodliwym, świadczącym o 
poważnym niedomaganiu pracy 
ze strony kierownictwa partyjne­
go zjawiskom jak fakt, z którym 
można zetknąć się w Zakładach 
Tłuszczowych im. gen. Wróblew­
skiego, gdzie 1 sekretarz nie 
rozn i a srć’ “ w , ktfli JL.Z »{figi. wy- 
zań, bo... przekazał komuś spra­
wozdania.

— Organizacja partyjna —- 
serce i mózg załogi — żyje zo­
bowiązaniami, kieruje walką o 
ich realizację — oto hasło dnia.

By zadanie to mogło być zre­
alizowane nie wystarczy samo tyl 
ko kontrolowanie przez egzeku­
tywę toku realizacji. Po to by za­
danie to zostało wykonane — nie 
może zabraknąć wśród uczestni­
ków czynu ani |ednego członka 
organizacji partyjnej, nie może 
być w zakładzie pracy ani jedne­
go partyjnika, który by nie pod­
jął zobowiązania.

— Każdy partyjnik przoduje w 
realizacji zobowiązań podjętych 
dla Uczczenia Towarzysza Bieruta, 
przewodniczącego naszej Partii 
— oto cel który powinna sobie 
postawić każda organizacja partyj 
na w naszych fabrykach i zakła­
dach pracy.

Gdy cel ten zostanie osiągnię­
ty — poniesiemy wysoko sztan­
dar zwycięskiego Czynu

Naród polski śle luyrazy miłości
swemu Przywódcy i Nauczycielowi
Pierwszy wykaz listów do Towarzysza Bieruta

nego,
Wełnianego, Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. Okrzei, Zakła­
dy Przemysłu Wełniane­
go im. Barlickiego, Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego im. 
gen. Waitera w Łodzi, Tomasz, w* 
skie Zakłady Włókien Sztucznych, 
Komenda Ochotniczej Straży Pożar 
nej w Sobótce, Zakłady Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie, Fabry­
ka Lokomotyw w Chrzanowie, bry­
gada kombajnowa z kop. „Bielszo- 
wice", Tech, icmn Elektryczne w 
Żyrardowie,

PPK „Ruch" w Rzeszowie, Zwią­
zek Zawodowy Nauczycielstwa Pol­
skiego w Mielcu, Zarząd Wojewódz 
ki Ligi Kobiet w Koszalinie, Gmin­
na Rada Narodowa w' Dwikozach, 
Rejonowy Urząd Telefonów' i Tele­
grafów we Wrocławiu, Państwowe 
Technicum Geodezyjne w Lublinie, 
Baza Transportowa Lubelskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego Lublinie, Fabryka Sa 
mochodów Ciężarowych w Lublinie, 
Rejon Przemysłu Leśnego w Lidz­
barku, cementownia „Groszowice“, 
Zjednoczenie Budowy Pieców' Prze 
mysłowych w Stalowej ' /cli, Powia 
towe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w' Wałbrzychu, Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego w 
Sosnowcu, Skwierzyńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, Mechai icz- 
ny Warsztat Stolarski Sochaeze- 

skia Zakłady Roszarnieze, Szkoła i wie. Miejskie Przedsiębiorstwo Gos

, -j 1 ■ -7 11 j ,, i ¡kłady Mleczarskie w Mławie, LigaŁódzkie Zakłady Przemysłu | KcthL  w Katowicach. Pnń.

Metalowa CUSZ w Lipnie, Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych w War­
ce, PZGS w Ostrowcu, Huta Szkła 
v/ Wałbrzychu, Zarząd Budowlany 
Nr 3 w Nowej Hucie, Pabianickie 
Zakłady Środków Opatrunkowych, 
„Spólnofa Pracy" w Warszawie, Fa 
bryka Papieru w Pabianicach, Piotr 
kowskie Zakłady Przemysłu Drzew

podarki Komunalnej w Oławie, 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Gazów Technicznych w Bydgoszczy, 
Przemysłowe Zjednoczenie Budow­
lane w Zesławicach.

ZMP przy GS Olszanica, Samo­
rząd Gospodarczy Rzemiosła w 
Olsztynie, Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego w Łodzi, Liga Kobiet

Kobiet w Katowicach, Państwowi 
Komunikacja Samochodowa w Kra 
kowie, Państwowy Zakład Higieny 
w Kielcach, Ciechanowskie Zakłady

WARSZAWA PAP. DO PREZYDENTA RP BOLESŁAWA | w Łobezie, Państwowy Szpital Kii 
BIERUTA NAPŁYWAJĄ BEZ PRZERWY SETKI LISTÓW Z 2Y- niczny w Łodzi, PGR Wichorzów 
CZENIAMI I ZOBOWIĄZANIAMI Z OKAZJI 60 ROCZNICY JEGO! pow. Hełm, Stacja Obsługi Bazy 
URODZIN. PODAJEMY PIERWSZY WYKAZ TYCH LISTÓW. j Transportowej „Nowa Huta", Za-
Listy nadesłał!: Pabianickie Za 

kłady Przemysłu Bawełnianego, 
stacja PKP w Przeworsku, Zakłady 
Przemysłu Gumowego „Piastów".
PGR Knyszyn, parowozownia PKP 
—• Maibork, Zakłady Wytwórcze A- 
paratów Wysokiego Napięcia, Rolni­
czy Zespól Spółdzielczy Opiesin, w 
pow. sieradzkim, drużyna harcerska 
z Kłodzka, Miejskie Przedsiębiorst­
wo Remontowo Budowlane w Oła­
wie, Zakłady Napiawcze Taboru Kc 
lejowego we Wrocławiu, Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi,
Spółdzielnia Pracy Naprawy Ma 
szyn do Szycia w Łodzi, Zakłady 
Mechaniczne im. Strzelczyka w Ło­
dzi, huta „Małapanew“ w Ozimku,
Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa w Tomaszowie Maz., oddział 
Banku Rolnego w Kielcach, spół­
dzielnia produkcyjna DobrosiHice,
PGR Maibork, huta „Kościusz­
ko", węzeł kolejowy w Słupsku,
ZSCh w Sławnie, Państwowa Ko 
munikacja Samochodowa w Kiel­
cach, Fabryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku, gromada Dąbrowa, Budowa 
Osiedla im. Marchlewskiego w Ka­
towicach, Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego we Wrocławiu, Zarząd Bu­
dowlany Nr 2 w Rzeszowie, Kopał 
nia im. M. Thoreza w Wałbrzychu,
Mazurskie Zakłady Garbarskie w 
Braniewie, Andrychowska Fabryka 
Maszyn;

Koło ZMP z Przemyśla, Lębor-

Technikum Handlowe w Ostr»- 
wie Wikp., Lubańskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego, ZBMW-2 
Muranów w Warszawie, Bielskie 
Zakłady Przemysłu Lniarskiego 
„Lenko“, Państwowa Huta Szkła 
w Wałbrzychu, Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Andrychowie, Fa­
bryka Maszyn Rolniczych „Kraj"

Ceramiki Budowlanej, Spółdzielnia j w Kutnie, Zakłady Porcelany Sto- 
Pracy Krawieckiej „Pokój" w Iłowej w Wałbrzychu, huta im.
Działdowie, Rejonowa Zbiornica 
Jaj i Drobiu w Charsznicy, Pań­
stwowa Fabryka Guzików i Grze 
bieni w Rzeszowie, Białostockie Za 
kłady Przemysłu Wełnianego im 
Sierżana, ZSĆh w Blałokurach, Fa­
bryka Przyrządów i Uchwytów w 
Białymstoku, kopalnia „Bielszowi- 
ce‘\  Rejon Lasów Państwowych 
we Włoszczowej, Zarząd Budowla­
ny Nr i we Wrocławiu, Liga Ko­
biet z Wysokiego Maz.

Dzierżyńskiego, Fabryka Sklejek w 
Białymstoku, browar w Sarnakach, 
Zjednoczenie Budownictwa Miej • 
skiego w Rzeszowie, Zakłady Prze 
mysłu Drzewnego w Rembertowie, 
cementownia „Pokój" w Rejowcu, 
Rejon Przemysłu Drzewnego w 
Radomiu, Zakłady Przemysłu Drzew 
nego w Radomsku, Zakłady Prze­
mysłu Chemicznego w Pabianicach, 
Zakłady Przemysłu Metalowego im. 

| Stalina w Poznaniu, Piortkowskie
Zakłady Porcelany Stołowej i Zakłady Przemysłu Bawełnianego. 

„Wałbrzych", parowozownia w Et-1 Oddział Narodowego Banku Pól­
ku, Techniczna Obsługa Rolnictwa i skiego w Sandomierzu, Warszaw- 
we Wschowie. Wrocławskie Stocz- j skie Zakłady Papiernicze, Zakłady 
nie Rzeczne, Zakłady Wyrobów Me j Wytwórcze Wyłączników w Łodzi, 
talowych w Warszawie, Liga Ko-1 Łódzkie Przemysłowe Zjednoczenie 
biet we Wrocławiu. Fabryka Cemen I Budowlane, spółdzielnia produkcyj- 
tu w Górce, ZMP przy Gimnazjum | na —■ Jawor, zespól spółdzielczy 
Przemysłowym w Grodzisku Maz., j „Nowy Sad'4 w Tołkmicku, Żakla* 
młodzież szkolna pow gorlickiego, j dy po m y słu  Bawełnianego im. 
huta „Jedność , Żyrardowskie Za-1
kłady Przemysłu Lniarskiego, Ko­
menda Powiatowa „SP" w Barto­
szycach, tartak w Dobroszycach, 
Zgierskie Zakłady Przemysłu Weł­
nianego, Zakłady Drzewne Prze­
mysłu Leśnego w Zawadówce, Do! 
nośłąskie Zaldady Wytwórcze Urzą 
dzeń Radiowych w "Dzierżoniowie;

„Wiosny Ludów", Wytwórnia Kleju 
w Oławie, Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego „Ostrów’, Budo’ 
wa Zakładów Przemysłowych w 
Ozorkach, ZMP w Ziębicach, Go­
rzowskie Zakłady Włókien Sztucz­
nych,

Przeciw amerykańskim zbrodniom
f t t i i h a ń c  s t e n i e  z e  m i i * ,  1 /

Z kolei padają mocne słowa stu-! barta i woli zwycięstwa narodu ko-
denta Szewczuka: „Hordy żołda­
ków' trumanowskich nie złamią siły

p zakaz broni atomowej i bakteriologicznej
i skuteczną redukcję ¿Urojeń
D o n io s łe  p r a p a z y c f e  r a d z i e c k i e  w  OiVZ

NOM) JORK PAP. 19 marca odbyło się kolejne posiedzenie Ko­
misji Rozbrojeniowej ONZ. Na posiedzeniu przemawiał przedstawi­
ciel ZSRR Malik.
Komisji przedstawiono do rozpa­

trzenia dwie rezolucje: jedną za­
wierającą propozycje radzieckie I 
drugą zawierającą propozycje trzech 
mocarstw. Analizując plan pracy 
Komisji przedstawiony przez dele­
gata USA przedstawiciel ZSRR 
oświadczył m. in.:

„W tym planie cała istota spra­
wy sprowadza się do zbierania in­
formacji o zbrojeniach. Zagadnie­
nie redukcji zbrojeń i zakazu bro­
ni atomowej zostało pominięte mil­
czeniem“.

Przechodząc do sprecyzowania 
planu ZSRR Malik powiedziai: 
„Delegacja ZSRR uważa, że prace 
komisji, która nazywa się Komisją

Wieś Wybrzeża godnie uczci
60 rocznicę urodzin Tow. Bieruta i święto 1 Moja
Rozszerza się ruch współzawodnictwa w walce o podniesienie produkcji rolnej

Współzawodnictwo a podniesie­
nie produkcii roińej ogarnia coraz 
szersze kręgi na wsi gdańskiej. Z 
każdym dniem coraz to nowe gro 
ln?dy.  ̂ spółdzielnie produkcyjne i 
PGR dla uczczenia 60 rocznicy uro 
dżin Towarzysza Bolesława Bieruta 
oraz 1 Maja podejmują zobowią­
zania produkcyjne.

„Jesteśmy głęboko przekonani — 
piszą m. in. w swym zobowiązaniu 
chłopi z Kleszczewa, gmina Trąbki 
Wielkie, pow. gdański — że naj­
godniej uczcimy 60 rocznicę uro­
dzin Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej, drogiego nam Prezydenta 
Bolesława Bieruta, jeśli wytężymy 
nasz wysiłek w kierunku znaczne­
go podniesienia produkcji rolnej.

Przyrzekamy że w obecnej akcji 
wiosenno -  siewnej wykorzystamy 
wszystkie możliwości, by w trze­
cim roku wielkiego Planu 6-ietnie- 
go zebrać jak najobfitszy plon.

Zbiory zbóż kłosowych w porów­
naniu z ubiegłymi latami podnie­
siemy przeciętnie o 2 q z ha Zo­
bowiązanie to wykonamy przez 
wczesne i sprawne przeprowadze­
nie siewów, racjonalne stosowanie
ibornika i nawozów sztucznych, 53 tysiące zł.

Nie pozostawimy w naszej gro­
madzie ani1 kawałka ziemi upraw­
nej niezagospodarowanej Zorgani­
zowaliśmy zespół 1 wspóln‘e zbkwi 
dujetpy ok. 25 ha odłogów.

W oparciu o zwiększenie bazy 
paszowej rozwiniemy naszą hodo­
wlę. Pogłowie krów w bieżącym 
roku zwiększymy w porównaniu z 
obecnym stanem o 15 sztuk. Dostar 
czymy do ziewni o 40 tysięcy R 
trów mleka więcej niż w roku ub!e 
głym. Zakontraktujemy jako nad­
wyżkę najmniej 2Ó tuczników“.

Załogi PGR woj gdańskiego 
włączyły się z ogromną energią we 
współzawodnictwo. Ostainio m. in. 
wszystkie gospodarstwa zespołu 
Zielen*ce, pow. sztumskiego posta­
nowiły:

Zwiększyć wydajność kłosowych 
i motylkowych o 10 proc., w po­
równaniu z planem.

Akcję wiosenno-siewną wykonać 
o 2 dnf wcześniej niż przewiduje 
plan.

Pian produkcji bekonów zrealizo­
wać w 133 proc„ tj dać 8 500 kg 
nadwyżki bekonów wartości ponad

Zwiększyć mleczność krów i dać 
od nich 18.200 I mleka ponad plan.

Zaoszczędzić na ciągnikach do 
końca br. 1.760 kg materiałów pęd­
nych.

Przez zastosowanie’ remontów we 
własnym zakres!e zaoszczędzić na 
remontach kapitalnych traktorów 
30 tysięcy zł.

Przez dobrą konserwację ciąg­
ników przepracować wszystkimi 
traktorami ponad ustaloną normę 
5.000 godzin.

do spraw rozbrojenia, należy za­
cząć od rozpatrzenia i powzięcia 
uchwał w sprawie zakazu broni 
atomowej i w sprawie redukcji zbro 
jeń, przystępując w pierwszej ko­
lejności do redukcji zbrojeń pięciu 
wielkich mocarstw. Odpowiednio 
do tego delegacja ZSRR, na polece 
nie rządu radzieckiego, przedsta­
wia następujący plan pracy Komisji 
ONZ do spraw rozbrojenia:

I. Zakaz broni atomowej, re­
dukcja zbrojeń i udzielenie infor;
•nacji o zbrojeniach.
1) Powzięcie uchwały w spra­

wie bezwzględnego zakazu broni1 
atomowej i wszystkich innych ro­
dzajów broni masowej zagłady lu­
dzi oraz w sprawie ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad przestrzeganiem tego zakazu, 
biorąc pod uwagę okoliczność, że 
zakaz broni atomowej j kontrola 
międzynarodowa zostaną wprowa­
dzone w życie r ó w n o c z e ś n i e .

2) Powzięcie uchwały o redukcji 
zbrojeń 1 sił zbrojnych:

a) , opracowanie uzgodnionych za 
leceft w sprawie zredukowania 
przez 5 wielkich mocarstw — 
ZSRR, Stany Zjednoczone, Chińską 
Republikę Ludową, Anglię i Fran 
cię — posiadanych przez nie zbro­
jeń i sił zbrojnych o jedną trzecią 
w ciągu jednego roku.

b) powzięcie uchwały o zwołaniu 
konferencji światowej dla rozpa 
trzema sprawy istotnej redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, jak również 
sprawy _ praktycznych środków w 
dziedzinie zakazu broni atomowej 
i ustanowienia kontroli międzyna­
rodowej nad przestrzeganiem tego 
zakazu.

„Dzień lasu i ochrony przyrody
Inauguracyjne przemówienie radiowe m in. Podedwornego

i ochrony przyrody" powinniśmy 
~ powiedział minister — włączyć 
całe społeczeństwo, a szczególnie 
młodzież, do współpracy przy zale-

3) Powzięcie uchwały w spra 
wie obowiązkowego udzielenia 
przez wszystkie państwa pełnych 
informacji oficjalnych o stanie ich 
zbrojeń i sił zbrojnych, włączając 
dane o broni atomowej i bazach 
wojskowych na terytoriach ob­
cych, n a t y c h m i a s t  po pow­
zięciu uchwały w sprawie zakazu 
broni atomowej i redukcji zbrojeń.

1L Rozpatrzenie sprawy gwał 
cenią zakazu wojny bakteriologi­
cznej, niedopuszczalności używa 
nia broni bakteriologicznej i po­
ciągnięcie do odpowiedzialności 
tych, którzy gwałcą zakaz wojny 
bakteriologicznej.

iii. Opracowanie dia przedsta 
wienia Radzie Bezpieczeństwa 
projektu konwencji przewidują­
cego środki gwarantujące:
a) zakaz broni atomowej ł za­

przestanie jej produkcji;
b) wykorzystanie już wyproduko 

wanych bomb atomowych wyłącz­
nie dla celów cywilnych;

c) ustanowienie, ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
konwencji o zakazie bronj atomo­
wej.

IV. Opracowanie postanowień 
o ustanowieniu w ramach Ra­
dy Bezpieczeństwa międzynaro­
dowego organu kontrolnego o na 
stępujących funkcjach:
1) Kontrola nad wykonaniem U' 

chwały o zakazie broni atomowej.iy o
_ 2) Kontrola nad wykonaniem u- 

chwały o redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych.

3) Sprawdzanie informacji udzie 
lonych przez poszczególne państ­
wa o stanie ich zbrojeń i sił zbroj­
nych.

V. Przyznanie międzynarodo 
wemu organowi kontrolnemu — 
w celu ustanowienia należytego 
systemu gwarancji przestrzega-

reańskiego i ochotników chińskich.' 
Słuszna sprawa narodu koreańskie1 
go zatriumfuje. My, studend Aka­
demii Medycznej, odpowiemy ame­
rykańskim ludobójcom podniesie­
niem poziomu nauki, jak tiajszybJ 
szym ukończeniem studiów i pracą 
dla. dobra mac ludowych. Mv. mło­
dzież Akademii Medycznej, przeko­
nani jesteśmy, że pokój zwyciężę 
wojnę, że winni stosowania broni 
bakteriologicznej poniosą zasłużo­
ną karę“.

Na zakończenie jednomyślnie u- 
chwalono rezolucję, w której czy­
tamy min.

„My, pracownicy nauki, lekarze, 
studend, pielęgniarki, cały zespół 
pracowników Akademii Medycznej 
w Gdańsku wyrażamy swój gorącu 
protest przeciwko użyciu przez 
agresorów amerykańskich broni
bakteriologicznej w Korei i Chinach.

Potępiamy z oburzeniem niegod­
nych miana uczonych bakteriologów 
i mikrobiologów, którzy brukają 
najszczytniejsze ideały nauki 
współpracą z organizatorami wojny. 
Hasłom zniszczeń i epidemii, has­
łom ucisku i nienawiści między na 
rodami, głoszonym przez imperia­
lizm amerykański, przeciwstawiamy' 
naszą walkę o pokojowy rozkwit i 
szczęście ludzkości, » współpracę 
między narodami.

My, pracownicy polskiej służby 
zdrowia, obywatele kraju, -w któ 
rym co rok przyznawane są nagro 
dy państwowe pracownikom nauki, 
zwalczającym choroby epidemiczne 
i torującym drogę rozwojowi me­
dycyny. podnosimy głos pro­
testu i pot—ienia przeciwko gwał­
cicielom międzynarodowego prawa, 
imperialistycznym siewcom dżumy, 
cholery i innych straszliwych cho­
rób.

Przesyłamy pozdrowienia wałczą 
cym o pokój postępowym uczonym 
świata. Przesyłamy pozdrowienia 
braterskim narodom Korei i Chin.

Niech żyje i zwycięża obóz walki
nia uchwał o zakazie broni ato- 0 pokój i przyjaźń miedzy naro-

WARSZAWA PAP. Od 2! bra. 
rozpoczyna się w całym kraju tego­
roczna akcja „Dnia lasu i ochrony 
przyrody“. Zainaugurowało ją,
przemówienie radiowe min. leśnict j sianiu, z głównym uwzględnieniem! na ich podstawie konkretnych zaie- 

d wornego, , nieużytków i gruntów małoproduk-! ceń, przyczyni się do szybszego ure
orfel 7 . J l WOr-y stvr rdz,,‘ , «  tywnych“,_ gulowańia takich palących od dawp zez r lat powojennych zasadzo-j W zakończeniu swego przemowie na zagadnień jak

mowej i redukcji zbrojeń — pra 
wa dokonywania inspekcji na sta 
łej podstawie, bez prawa ingeren 
cji w sprawy wewnętrzne posz­
czególnych państw,
Przyjęcie przez komisję planu 

pracy wniesionego przez delegację 
radziecką, rozpatrzenie zawartych 
w nim propozycji i przygotowanie

staranną pielęgnację roślin i bez­
względną, gruntowną, walkę z 
ćhwastamL

Odchów prosiąt wykonać

no nowe lasy na 742 tys. ha, czyli nia 
więcej niż przez 20 lat rządów ob-1 do społeczeństwa 
szarniczo - kapitalistycznych, pod-jrutiki zdrowotne
kreślił jednak nnirzehp nrniiraii.

proc., co da 200 prosiąt ponad pian j niż dotychczas skalę.
»W tegorocznej akcjiwartości ok. 30 tysięcy sL

, jednak potrzebę prowadzę- ¡czych przez zadrzewianie o/rołoco 
«¡nia tych prac na jeszcze szerszą j nych z zieleni dzielnic miejskich, »Jjniz ootvrno-iia cPnlo , i.„ni,z,. , . . -

, .....- - —  ....  sprawa zakazu
Podleciworny zaapelował bronj atomowej i sprawa redukcji 

„Poprawmy wa zbrojeń, zagadnień, których roz- 
osiedil robotni-, wiązanie jest dotąd hamowane

wskutek uporczywego orzeHwdzia 
lania, . . , . -------- _ ........ ze strony ugrupowania ame-1 sarnach i

Dnia Lasujwych robotn<czych 1 Pr«"iysło-jrykansko • angielskiego w

darni.
Niech żyje walcząca o pokój na­

sza ojczyzna — Polska Rzeczpos­
polita Ludowa".

Koła samochodowe 
•••Z a u t o m a t u

MOSKWA PAP., Konstruktorzy 
i adzieccy osiągnęli nowy, wspania­
ły sukces, tworząc pierwszą na świt 
cie automatyczną linię montażu kół
samochodowych. Z dziaiu tęga,
gdzie przy zautomatyzowanych ma-

, . . agregatach nie pracuje 
- , " ,  . sni łec*en człowiek, wychodzą goto-

a przede wszystiara ze strony USA. j we kola samochodowa *
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Tak wyglądała sanacyjna „suwerenność" I „mocarstwo wosc"

Dlaczego w 1935 r. wyrzucono na bruk
robotników gdyńskiego Unionu?

Z frontu przygotowań
do kampanii wiosenno ■ siewnej na Wybrzeżu

Pewnego pięknego dnia, w roku 
1935 olejarnia Union w Gdyni, naj­
większy dostawca tłuszczów roślin­
nych na rynek krajowy, wstrzymała 
produkcję. 500 robotników pozosta 
ło bez oracy, powiększając wieloty­
sięczne szeregi gdyńskich bezrobot­
nych.

Wystarczyło jedno naciśnięcie gu 
-/ika w „domu pod jońskimi kolum­
nami“ w Londynie — siebie po­
tężnego koncernu Unilever, w cen­
trum londyńskiej City. aby w „su­
werennej“, „mocarstwowej“ Polsce 
sanacyjnej stanął zakład o kluczo­
wym dla gospodarki polskiej zna­
czeniu. aby setki robotników pol- 
"kioh ■ wyrzuconveh zostało na bruk. 
Wystarczyło jedno słowo kapitali­
sty, który często na mapie nie potrą 
łił nawet znaleźć Polski, aby w J 'j 
Polsce 'robotnicy chodzili beż pra­
cy, aby ich rodziny głodowały-.

• * *
Koncern Unilever powstał z połą­

czenia wielkiego brytyjskiego przed 
siębiorstwa monopolistycznego „Le­
ver Brothers Lid." w Port Sunlight, 
holenderskiego trustu margaryno­
wego i niemieckiego koncernu tiusz 
czowego Schichta. Macki koncernu 
objęły 51 krajów, wysysając z nich 
olbrzymie, wielomilionowe zyski.

Jednym z tych krajów, którego 
gospodarka tłuszczowa była najbar­
dziej bodaj podporządkowana dyk­
tatowi koncernu, była przedwrześnio 
wa Polska.

Wystarczy powiedzieć, że polskie 
zakłady Schichta, podporządkowane 
koncernowi Unilever oraz zaopatru­
jące również rynek polski zakłady 
gdańskie tego koncernu zakupywa­
ły łącznie 68 proc. wszystkich spro 
wadzanych do polskiego obszaru cel 
nego z zagranicy surowców oleis­
tych. Natomiast przerób surowców 
krajowych: rzepaku, konopi i lnu 
był przez przedsiębiorstwa koncer­
nu. sabotowany, gdyż import z za­
granicy dawał im olbrzymie dodat 
kowe zyski. Posłuszny dyrektywom 
zagranicznego kapitału rząd ■sana- 
evjny dopuszczał za to do wywozu 
polskich nasion oleistych zagranicę, 
oczywiście po cenach bardzo nis­
kich. Nic dziwnego, że w tej sytua­
cji Wszechwładnym panem na pol­
skim rynku tłuszczowym był kon­
cern Schicht Lever.

Polsce i zdławienie przemysłu kra 
jowego.

Wraz z wyjściem z produkcji pier 
wszego kilograma oleju, wypróduko 
wanego z surowców, pochodzących 
z plantacji Unilever, rozpoczęło się 
dyktowanie przez koncern cen dla 
całego polskiego przemysłu tłusz­
czowego. cen obliczonych na ' bez­
względny wyzysk milionów konsu­
mentów.

Z każdym dniem rosły dochody 
koncernu. Kosztem załogi i kosz­
tem polskiego konsumenta pęcznia­
ły kieszenie zagranicznych kapitali­
stów.

Mimo, iż przy odpowiedniej gos­
podarce rolnej mogła olejarnia 
gdviiska pracować na bazie surow­
ca krajowego, przerób tego surowca 
wynosił w łatach 1933/1934 zaled­
wie 4,4 procent! Dziesiątki tysięcy 
ton surowca zagranicznego sprowa­
dzano co roku do olejarni. Za 17 
milionów złotych sprowadzono w 
1934 roku kopry. A w tym samym 
czasie sprzedawaliśmy do Niemiec 
rzepak za bezcen.

Każdy dzień przynosił wciąż no 
wy wzrost zysków koncernowi 
Schicht-Lever. Ci spośród przemy­
słowców polskich, którzy nie był1 
związani z koncernem, zmuszeni z 
braku innego źródła zaopatrywać 
się W przetwory Unionu, wszczęli 
rwetes. Zaczęli domagać się odorzą
du ukrócenia’„rabunkowej“ polityki
koncernu 1 zmuszenia go do zmia­
ny polityki cen.

Czy ta akcja była podyktowana 
patriotyzmem, o którym deklamo­
wali bardzo wiele? Oczywiście nie. 
Rodzimym kapitalistom chodziło je­
dynie o dopuszczenie ich do tłus­
tego korvta, okupowanego przez 
Schichta-tevera. Ale w rozpętanej 
wtedy kampanii o zyski, odezwały 
się głosy, demaskujące mimowoli 
cala zgubną politykę gospodarczą 
rządu sanacyjnego, który tolerował 
zakup surowców dla Unionu w An 
glit i Holandii, tj. państwach, któ­
re same surowce te importowały, 
Doszło do tego, że ceny surowców 
były w Polsce o 77 proc. wyższe 
od cen notowanych na giełdach 
światowych!

Pracy w Gdyni zapełniło dalszych 
kilkuset bezrobotnych, którzy doma 
gając się interwencji ze strony or­
ganów władzy, otrzymywali jedną, 
niezmienną odpowiedź — „nie mo­
żemy wam pomóc“!

A kiedy ponownie przystąpiono 
do produkcji, „Union“ pracował 
odtąd już tylko 3 dni w tygodniu..

Tak wyglądała suwerenność ! 
mocarstwowość Polski sanacyjnej, 
i jak ironia brzmią słowa z oiwiad 
czetiia ówczesnego rządu, które za 
mieściła wówczas prasa krajowa 1

nycli kapitalistów, icli zbrodniczych 
interesów i brutalnego wyzysku. 
Znikły z polskiej ziemi ekspozytury 
cudzoziemskich koncernów, obcięte 
zostały macki kapitalistyczne, wy­
sysające siły żywotne naszego na­
rodu.

Znikła również znienawidzona 
przez gdyńską załogę robotniczą 
nazwa „Union“. Zakłady, przejęte 
przez państwo, otrzymały imię jed­
nego z najlepszych synów naszego 
narodu, M. Migały, który w czasie, 
gdy załoga olejarni walczyła o pra 

jwo do życia i pracy, złożył swe ży-

Napływają w dalszym ciągu mel­
dunki o stanie przygotowań wsi 
Wybrzeża do wiosennej kampanii 
siewnej.

W wyniku przeprowadzonej w po 
wiecie tnalborskim kontroli stwier­
dzono m. im, że spółdzielczy ośro­
dek maszynowy w gminie -Stare
Pole wyremontował całkowicie po-

zagraniczna: „Na najbliższym po-jcie na p“0i^ch Hiszpanii,' walcząc 
siedzeniu Ligi Narodów, rząd pM-D)ohaters!io ... również i o jej spra-
ski wystąpi z wnioskiem o przyzna­
nie Polsce kolonii“...

siadany sprzęt rolniczy. Gotowe d 
pracy w polu są również maszyny kazała przeprowadzona lustrs 
i narzędzia rolnicze* znajdujące się I wyremontowany sprzęt rolniczy
w posiadaniu PGR tej gminy. W 
spółdzielni produkcyjnej w Sziagno- 
wie komisja stwierdziła, że jeden 
Z siewników nie został oczyszczony 
i zakonserwowany. Zaniedbanie z;» 
stało natychmiast usunięte.

Na uznanie zasługuje- załoga 
Państwowego Ośrodka Maszynowe­
go w Nowym Stawie, która w dniu 
29 lutego była już w pełni przygo­
towana do prac wiosenno-siewnycb. 

Brak owsa i zle rozprowadzenie

Iralewo. Komisja ustaliła, że »  
magazynie zespołu brak jest do* 
tychczas nasion rzepaku i owsa. 
Stwierdzono również, że winę w 
tvm wypadku ponosi Okręgowy Za­
rząd PGR w Gdańsku, który nie 
wykonuje otrzymanego od kierow­
nictwa zespołu zamówienia .na ma­
teriał siewny.

VV zespole PGR Lipowo, jak wy- 
łustracja, 

nie
został jeszcze przydzielony poszczę 
gółnym gospodarstwom. Nie zao­
patrzono również gospodarstw w 
nasiona siewne, które leżą w maga­
zynie zespołu. W czasie przeprowa* 
dzania kontroli okazało się, że obor 
nik, wywożony na pola, nie jest — 
jak najeży — układany w pryzmy, 
lecz zrzucany w kopki, lub nawet 
rozstrząsany.

Ponure lata prawie pótkolonial- 
nej zależności Polski 
szczęście bezpowrotnie. Dziś, dzię­
ki władzy ludowej i braterskiej, 
bezinteresownej pomocy ZSRR raz 
na zawsze jesteśmy uniezależnieni 
od brudnych machinacji zagranicz-

wę — przeciwko faszystom i ich ¡nawozów sztucznych stwierdziła ko 
kapitalistycznym protektorom, róż- misja w Gminnej Spółdzielni w No 
nym Leverom i Schichtom. | wym Stawie. W myśl umowy chł>

' ł to jest symbolem przemian, ja-- * pi, kontraktujący owies, powinni o-
minęły na ¡kie nastąpiły w ciągu ostatnich lal) trzymać odpowiednie ilości materia- 
-  ' w naszym kraju, nrzemian i osiąg; łu siewnego. GS me może jednak

nięć, które zostaną raz na zawsze i Zaopatrzyć chłopów w zia rno, po 
utrwalone w Konstytucji Polskiej nieważ PZZ go nie dostarczyły. 
Rzeczypospolitej Ludowej. i Niedostatecznie jest przygotowa-

Sp. Iny do kampanii siewnej zespół PGR

Spółdzielnia produkcyjna w gro­
madzie Wrzeście w gminie Wicko, 
powiatu lęborskiego dobrze przygo­
towała się do prac wiosennych. W 
wyniku przeprowadzonej kontroli 
stwierdzono, że spółdzielnia zaopa­
trzona jest w 100 procentach w kwa 
lifikowany materiał siewny i w wy-1 
starczającą ilość różnego rodzaju 
nawozów sztucznych.

Gdy »»raca dobrej organizacji ZM P-owskiejj «uw iera...

Więcej troski o młodzież
n /  S t o c z n i  i m .  K o m u n y  P a r y s k i e j
W dziale obrabiarek i główne- ! Czv rzeczywiście jedyną przyczy-■ manili tej gangsterskiej literatury

go mechanika Stoczni im. Kolną, dla której załamało się życiej niczego niebezpiecznego.
^  . . .  ~ , . . ! organizacji ZMP-owskłej. byłoodej! podobnie te* nie nobu-dziło ichmuny Paryskiej w Gdyni pracuje

dużo rpłodzieży \\  obydwu tych W0{jnfCZąCeg0s Trudno w takie wy | fach -- pocztówek pornograficz-
tłumaczenie smutnego zjawiska u-i pych, które powielał, powiększał, a 
wierzyć. 'następnie kolportował wśród mło

Są przyczyny istotniejsze i gleb- dziczy, a nawet wśród uczniów 
sze_" ’ '  ¡stoczniowej szkoły zawodowe) —

Jedną z nich jest zupełny b r a k L ^ '^ 1'“, 
uwagi dla spraw młodzieży ze stro” 
ny organizacji partyjnej, która, jak 
informuje obecna przewodnicząca 
Marszałkowska — zadowalała się 
przysłaniem „obserwatorów“, nigdy 
nie zabierających nawet -głosu 
ZMP-owskich zebraniach:

j Tymczasem na arenie międzyna 
.Zadaniem państwa i to zadaniem rodowej zaszły nowe zmiany. Na

stąpiło ściślejsze powiązanie kapipierwszorzędnej wagi jest stworze 
nie a t m o s f e r y  s p r z y j a j ą -  
c e j, by kapitały, których nie posia 
damy i prędko nie stworzymy, popły 
nęlv do nas z zewnątrz“. — Słowa 
fe. wypowiedziane przez jednego z 
autorytatywnych przedstawicieli bur 
ćuazyjnych kół rządzących Polski 
międzywojennej — pana  ̂ Hipolita 
Gliwica na zebraniu kapitalistów i 
obszarników u księcia Janusza Ra­
dziwiłła w dniu 12 grudnia 1928^ro 
ku, określały w sposób _ wyraźny 
kierunek rozwoju polskiej „polityki 
gospodarczej“ i jej służalczy stosu 
■ieW wobec międzynarodowego icapi 
talu. Ze służalczości tej, i  zaprze 
dawania polskich interesów naro­
dowych międzynarodowym potenta­
tom finansowym, które doprowadzi 
to w końcu do klęski wrześniowej, 
korzystał w ciągu wiem lat w całej 
pełni również koncern Lnileyer.

* * *
Przypomnijmy sobie krzyczące z 

gazet, ze slupów ogłoszeniowych, z 
głośników radiowych slogany: „Ra 
dion sam pierze“, „Najlepsze mydło 
Jeleń Schicht“, „Vim czyści wszyst 
ko“„. Milion złotych rocznie pochła 
niała ta reklama obmyślona na tu­
manienie mas. Ale ten milion, wy- 
rjany bezprodukcyjnie, przynosi! 
dziesiątki milionów zysków...

W roku 1932 rozpoczęła produk­
cję olejarnia Union w Gdyni. Stwo
rżenie, tej bazy zaopatrzeniowej dla 
krajowego przemysłu tłuszczowego, 
kontrolowanego przez Unilever, mia 
!o na celu zapewnienie koncernowi 
monopolistycznego stanowiska w

talu niemieckiego z amerykański!)- 
a co za tym idzie rozbudowa prze­
mysłu w Niemczech, agresja japoń 
ska w Chinach, wojna abisyńska. 
Na rynkach światowych zaznaczył 
się brak surowców oleistych, co 
spowodowało błyskawiczną zwyżkę 
cen.

Ten stan rzeczy nie pozosta! 
bez wpływu na politykę Unilever 
w Polsce. Dostawy z afrykańskich 
plantacji Unilever pokrywały zaled 
wie w 15 proc. zapotrzebowanie 
gdyńskiej olejarni. Monopolistom 
posiadającym swe wytwórnie na 
całym świecie produkcja w Polsce 
przestała się opłacać. oto
sytuacja surowcowa „Unionu“ sta­
wała się coraz trudniejsza. Znajda 
jące się w posiadaniu koncernu rr 
zerwy surowcowe stały się dla. Pol 
ski niedostępne.

Na takim właśnie tle doszło do 
unieruchomienia olejarni gdyńskiej 
w iipcu 1935 r. Po wizycie członka 
rady nadzorczej koncernu, Niem­
ca Meyera, na tablicy ogłoszeń dy 
rekcji „Unionu“ ukazało się lako­
niczne zarządzenie: „Zakład zosta 
je unieruchomiony na czas nie 
określony. Załoga otrzymuje urlop 
turnusowy“.

Tak więc Jedno pociągnięcie pió 
ra zagranicznego rekina kapitał? 
stycznego spowodowało, że kilku 
set polskich robotników zostało bez 
aracy, a ich rodziny bez chleba 
Plac przed l?rzedem Pośrednictwa

działach istnieje jedna organizacja-, 
ZMP-owska. Był czas. gdy orga­
nizacja pracowała nieźle, a w po­
równaniu z innymi organizacjami 
młodzieżowymi w innych oddzia­
łach,. pracowała nawet dobrze.

Mówimy „był czas“—gdyż jeszcze 
do jesieni ub. roku odbywały się 
tu systematyczne zebrania, na któ­
re młodzież uczęszczała z chęcią. 
ZMP-owcy zabierał! głos w dys­
kusji, żywo interesowali Się zagad­
nieniami politycznymi ji produkcyj­
nymi, wszystkim co dzieje s'ę w 
kraju i w stoczni. Powstały w owym 
czasie młodzieżowe ekipy łączności 
miasta ze wsią, które zdołały wy­
kazać się już pewnym dorobkiem, 
przeszkolono dziesięciu propagan- 
dystów, zapoczątkowano szkolenie 
ideologiczne, do którego przystąpili 
wszyscy zMP-owcy. A już bardzo 
poważnym osiągnięć'em było utwo­
rzenie młodzieżowych brygad pro­
dukcyjnych, w których wyrosło wie­
lu przodowników pracy.

Był to jak widać okres szybkiego 
wzrostu i rozwoju organizacji. Tak 
było do jesieni ub. noku, gdy prze­
wodniczył organizacji, odznaczony 
odznaką przodownika pracy ZMP- 
owiec Klimont, dziś uczeń Liceum 
Okrętowego im. Szulca w Gdań­
sku.

— Klimont żył organizacją, był 
energiczny i potrafił pracować z 
młodzieżą — mów! II sekretarz od 
działowej organizacji partyjnej tow. 
Czapnik. — Teraz nie ma takich 
jak on. toteż praca „ucichła“.

A „ucichła“ rzeczywiście. Wystar 
czy stwierdzić, że od grudnia do 15 
marca nie odbyło się ani jedno ze 
branie organizacji ZMP-owskiej. O 
szkoleniu nie słychać więcej ani 
słowa, „rozleciały“ się ekipy łącz­
ności ze wsią, przeszkoleni propa- 
gandyści zapomnieli o swych zada­
niach.

Co robi młodzież po pracy? — 
Każdy idzie w swoją stronę — 
mów* ZMP-owiec Lipiński — ja na 
przykład lubię sport, strzelnicę, pił 
kę nożną, inny chętnie by praco­
wał w kółku amatorskim, ale jakoś 
nikt u nas o tym nie pomyślał.

Tow. Czapnik samokrytycznie 
stwierdza: — Tak, to nasza wina. 
Nasza egzekutywa zaniedbała spra 
wę ZMP. Po prostu poszliśmy na 
łatwiznę, wyznaczając tylko opie­
kuna, któremu z kolei nie udziela­
liśmy żadnej pomocy. Teraz zwró­
cimy na sprawę młodzieży większą 
uwagę. Zaczniemy pracę ,z młodzie 
ża...

A czas już najwyższy. Bo tam, 
gdz!e nie dociera wpływ partii, 
wpływ organizacji zMP-owskiej, 
tam otwiera się droga działania 
dla wroga. I ślady tej wrogiej, de­
moralizującej roboty wśród miodzie 
ży w dziale obrabiarek i dziale 
głównego mechanika stoczni,— łat­
wo odnaleźć i rozpoznać.

ZMP-owiec Krzoska czyta dużo 
i z przejęciem, zna na pamięć ty­
tuły książek i ich treść, opowiada 
kolegom pasjonujące przygody bo­
haterów powieści, które czyta. Jakie' 
to są książki? Czy „Jak hartowała 
się stal“? A może „Młoda gwar­
dia“? Nie. takich książek Krzoska 
nie czyta. Czyta sensacyjne ksią­
żeczki kryminalne, wychwalające 
„amerykański styl życia“ — któ­
rych dostarcza mu kolega z war­
sztatu, Kreft. A wraz z Krzoską i 
Kreftem, który do ZMP nie należy, 
zaczytują się’ tymi powieścidłami 
Uszko, Ńarloch i inni ZMP-owcy.

Skąd czerpie Kreft tę rozkładową 
literaturę? Dlaczego kolportuje ją 
wśród kolegów? — nad tym nie za 
stanawlaly się ani zarząd oddzia­
łowej organizacji ZMP-owskiej, ani 
organizacja partyjna, ani zarząd 
zakładowy ZMP.' Po prostu towa­
rzysze nie dostrzegli w rozpowszech

wyświetlarni Czerwiń­
ski. Jak dalece przejawiła tu brak 
czujności zarówno organizacja par­
tyjna, jak i zetempowska świadczy 
fakt, że wobec Czerwińskiego' nie 
wyciągnięto żadnych konsekwencji, 
A wyłapane fotografie schowano 
po prostu do biurek i całość po-, 
traktowano, jako nic, nie ..znaczący 
drobiazg.

Czy można się dziwić, że przy 
takim braku czujności, braku trosk! 
o młodzież, wróg może na nią wpły 
wać, demoralizować ją, używając 
zatrutych perfidnych, ohydnych me­
tod?

A przy tym wszystkim można 
śmiało stwierdzić: młodzież w obu 
działach — i na obrabiarkach i u 
głównego mechanika — jest dobra. 
Bo obok takich zdemoralizowanych
jednostek, jak Kreft i Krzoska, jak 
Wylęgała i jeszcze kilku innych —- 
są w tych działach młodzi chłopcy, 
dający przykład dobrej postawy 
dobrej pracy zawodowej, wywiązu 
jący się bez zarzuiti ze swo:ch obo 
wiązków. I oni stanowią przytła 
czającą większość.

Jest tu odznaczony przodownik 
pracy Teclaf, wykonujący przecięt­
nie 160 proc. normy, jest Wasilew­
ski, dający 200 proc. normy, są 
szanowani w stoczni, dobrzy fa­
chowcy, którym można powierzyć 
najtrudniejsze, nawet precyzyjne 
prace — Witczak i Kędziołek, Ci 
wszyscy, to zetempowcy. Ale jest 
też mocny, zdrowy trzon wśród 
młodzieży niezrzęszonej, są tacy 
jak Kujarzewski, który przoduje i w 
pracy zawodowej i w pracy spo­
łecznej w hotelu robotniczym, w 
którym mieszka. Są więc możliwo­
ści zdrowego wzrostu organizacj' 
młodzieżowej.

Z kimkolwiek z tych młodych lu 
dzi by nie porozmawiać, każdy z 
nich stwierdza: Trzeba u nas zor 
ganizować na nowo żvcie organiza 
cji zetempowskiej i jakieś życie 
świetlicowe. Przecież my chcemy 
pracować, tylko jakoś to „nie wy­
chodzi“...

Jest więc z kim i nad kim, prąci? 
wać w dziale głównego mechanika 
i dziale obrabiarek, gdyż ta zdro­
wa Część młodzieży jest wspaniałą 
bazą wyjściową do uaktywnienia 
organizacji zetempowskiej.

Ażeby to jednak stało się możle 
we, trzeba ciągłej i mobilizującej 
opieki organizacji partyjnej, dla 
której ta młodzież, to rezerwuar 
nowych, partyjnych kadr.

A opieka ta oznacza udzielenie 
pomocy nowowybranej przewodni* 
czącej organizacji ZMP-owskiej —> 
Marszałkowskiej, która jak dotąd; 
nie umie ułożyć sobie pracy z ko» 
legami; oznacza przeanalizowanie 
sprawy młodzieży na egzekutywie; 
opracowanie wniosków roboczych 5 
kontrolę wykonania wytkniętych 
zadań.

Aby mógł nastąpić zwrot w pra* 
cv zetempowskiej organizacji od* 
działowej — musi też ulec grun­
townej poprawie działalność Zarzą­
du Zakładowego ZMP. któremu jak 
dotąd, zbyt mało uwagi poświęca 
widocznie i KZ Stoczni i Zarząd 
Wojewódzki ZMP.

Stocznia Gdyńska zatrudnia wie­
le setek młodzieży, którą trzeba 
właściwie pokierować, trzeba wycho 
wać. Obecny zarząd tej roli nie 
spełnia. Niechaj posłuży jako ilu' 
stracja fakt, że zebranie zarządu' 
zwoływano w ciągu dwóch tygod­
ni i za każdym razem nie dopisy* 
wała frekwencja, mimo osobistych 
powiadomień i rozmów idywidual* 
nych, przeprowadzanych z członka* 
mi zarządu przez przedstawiciela 
ZW ZMP. Jeżeli do tego dodamy 
jeszcze, że zarząd charakteryzując 
poszczególne oddziałowe organiza­
cje ZMP-owskie .ocenił organizację 
z obrabiarek jako jedną z „najłep* 
szych“, nie trudno będzie się do' 
myśleć, jak bardzo jest on oderwą 
ny od terenu, od młodzieży, jak 
dalece nie panuje nad sytuacją.

Uzdrowienie organizacji zetem­
powskiej w oddziale obrabiarek i 
głównego mechanika winno być 
wstępem do rozpoczęcia właściwej 
pracy z młodzieżą w całej stoczni, 
a doświadczenie tej pracy — nau­
ką dla caiej organizacji partyjnej 
stoczni i jej organizacji zetempow­
skiej.

(Maj.)

Brygada betoniarska Jana Wybulta z ZB Nr 5 w Gdyni, która dnia 17 b.m. wykonała swe zadania w Planie 6-letnim
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Przegląd wydarzeń
międzynarodowych

„Zaręczam wam, że jesteśmy równie dobrze przygotowani w dzie­
dzinie biologii, chemii jak i radiologii" — mówił 17 marca 1950 roku 
Louis Johnson, b. amerykański minister wojny.

W miesiąc później, 18 kwietnia 1950 roku, gen. Anthony C. Ma- 
cauliffe,_ szef wydziału chemicznego w armii amerykańskiej, w prze­
mówieniu wygłoszonym w Detroit stwierdził, że USA wydają rocznie 
12 milionów dolarów na badania w dziedzinie przygotowania wojny 
bakteriologicznej.

W wywiadzie udzielonym w 1950 r. dziennikowi „New York Ti­
mes“ zapytany o przygotowania do wojny bakteriologicznej gen. Al- 
ding White oświadczył wręcz: ,Mamy najlepszych uczonych, którzy 
pracują nad tym problemem". ■

Ludobójcy
W 1950 roku, jak i w latach poprzednich amerykańscy imperiali­

ści pracowali nad przygotowaniem broni bakteriologicznej. Dziś ją 
stosują w Korei, w Chinach. Pragną przy pomocy pcheł zarażonych 
dżumą czy cholerą przechylić szalę zwycięstwa na swoją stronę.

W latach 1944;—45 Hitler, czując, że klęska jego jest nieuchron­
na, gorączkowo przygotowywał się do użycia broni masowej zagłady. 
Jego amerykańscy następcy, widząc, że nie są w stanie ujarzmić na­
rodu koreańskiego, postępują podobnie jak Hitler. Z tą jednak róż­
nicą, że prześcignęli hitlerowskich ludobójców, gdyż zbrodnicze plany 
wprowadzili w czyn.

W Korei dokonują się bestialstwa, jakich nie zna historia. Woj­
na bakteriologiczna, na którą nigdy nie poważył się Hitler, nawet wte­
dy, gdy los jego byl już przesądzony, jest jakże wymownym dowo­
dem, że amerykańscy imperialiści za wszelką cenę nie chcą dopuścić 
do zawieszenia broni w Korei. Biorą udział w rokowaniach w Pan- 
mundżon, bo nie mogą ich zerwać w obawie przed gniewem narodów, 
Ale w tym samym czasie stosują broń bakteriologiczną i według wzo­
rów hitlerowskich dokonują masowych masakr koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych. Pod sztandarem Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, na wyspie Kożedo „zamordowano co ósmego jeńca.'
• Muszą manewrować

Wydarzeniem, które sprawia dużo trudności amerykańskim impe­
rialistom i ich hitlerowskim podopiecznym, jest radziecki projekt- pod­
staw traktatu pokojowego z Niemcami. W pierwszych dniach po opu­
blikowaniu projektu radzieckiego reakcyjna prasa mocarstw zachod­
nich, ograniczyła się do nic nie znaczących wzmianek. Postawa ta na 
dłuższą metę byia niemożliwa. Projekt radziecki zbyt szerokim echem 
odbił się we wszystkich krajach, a przede wszystkim w samych Niem­
czech oraz w tych krajach, którym bezpośrednio zagraża odradzany 
hitlerowski Wehrmacht i remilitaryzacja Niemiec zachodnich przez 
amerykańskich imperialistów. Nawet reakcyjne pismo zachodnio-nie- 
mieckie „Deutsche Zeitung und Wirtschafts Zeitung“ zmuszone było 
przyznać, że ..przeważająca część opinii publicznej naszego kraju 
(Niemiec — przyp. red ) nie zrozumiałaby nigdy, dlaczego by. akcja 
radziecka nie miała być starannie zbadana".

W dość podpbnym tonie wyrażają się inne dzienniki zachodnio- 
niemieckie. Rzecz jasna, że zmusza je do tego olbrzymi nacisk spo­
łeczeństwa zachodnio - niemieckiego, które-w projekcie radzieckim, 
widzi: konkretną drogę prowadzącą do zjednoczenia Niemiec, dó za­
warcia. traktatu pokojowego z Niemcami, a co się z tym wiąże — do 
uniemożliwienia dalszego przekształcania Niemiec zachodnich w bazę 
agresji dla trzeciej wojny światowej.

Ten nacisk opinii publicznej, znajduje odbicie również w prasie 
reakcyjnej innych krajów, kapitalistycznych- I tak np. reakcyjny dzien­
nik francuski „Combat“ pisze: „Ocalenie pokoju jest nam droższe niż 
kariera Adenauera a nawet Eisenhowera. Trzeba zlikwidować zimną 
wojnę i rokować z Rosjanami“.

Postawa opinii publicznej wprowadza imperialistyczne koła rzą­
dzące w nie lada kłopot. Boński korespondent amerykańskiego dzien­
nika „New York Herald Tribune“ stwierdza wyraźnie że wobec na­
strojów panujących w krajach żachodnio-europejskich, „Waszyngton 
nie może sobie pozwolić na odrzucenie wręcz propozycji radzieckiej“.

Chciałoby sie pominąć milczeniem lub odrzucić propozycje ra­
dzieckie, ale nie “można. “-I dlatego w kancelariach amerykańskiego, 
brytyjskiego i francuskiego ministerstwa spraw zagranicznych łamią 
sobie głowy nad wyszukaniem tych czy innych kruczków dla odwle­
czenia rozmów nad traktatem pokojowym z Niemcami, nad sprawą 
zjednoczenia Niemiec, które wytrąciłoby im z ręki możliwość użycia 
Niemiec dla przygotowania nowej rzezi światowej.

W łaściwy człowiek n a właściwym  miejscu
Odbiciem ich planów jest działalność przeforsowanej przez ame­

rykańską większość na VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych komisji ONZ dla spraw wyborów ogólnoniemieckich. 
Zadaniem tej komisji ma być „zbadanie warunków przeprowadzenia 
wyborów w Niemczech". Innymi słowy — ustawienia jeszcze jednej 
przeszkody na drodze do pokojowego zjednoczenia Niemiec. Komisja 
rozpoczęła już działalność. Jak należało przypuszczać, Adenauer po­
witał przybycie jej do Niemiec zachodnich z prawdziwym entuzjaz­
mem, widząc w niej sojuszniczkę w walce przeciwko zjednoczeniu 
Niemiec.

Dziennik „Die Neue Zeitung“ pisał niedawno, że w skład tej ko­
misji wchodzą „doświadczeni dyplomaci, którzy brali udział w Komi­
sji Bałkańskiej ONZ“ (jak wiadomo, osławiona „Komisja Bałkańska“ 
— również twór amerykańskiego Departamentu Stanu — gros swych 
wysiłków poświęcała sprawie rozniecenia pożaru wojny na Bałka­
nach). Przewodniczącym komisji jest niejaki Christian Albertson, 
Islandczyk z zawodu lektor na dawnym hitlerowskim uniwersytecie 
berlińskim, z przekonań — faszysta, który w 1934 roku otrzymał 
z rąk Mussoliniego order „Rycerza Korony Włoskiej“. W latach póź­
niejszych uprawiał on na rzecz Hitlera szpiegostwo na terenie Danii. 
W latach okupacji Danii przez wojska hitlerowskie Albertson usiło­
wał na terenie Danii werbować agentów dla wywiadu Hitlera oraz 
bezskutecznie budzić nastroje sympatii dla okupantów hitlerowskich.

Pierwszymi słowami Albertsona po przyjeżdzie do Niemiec za­
chodnich było oświadczenie, że komisja, której jest przewodniczącym, 
musi otrzymać zezwolenie na wyjazd do Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Szpiega hitlerowskiego ciągnie do starego zawodu. Cóż, 
ma on wymarzone kwalifikacje na urzędnika w służbie amerykań­
skich imperialistów.

Ałe o tym, czy Niemcy mają być zjednoczone zdecyduje naród 
niemiecki. A wszystkie narody pragną, by w sercu Europy powstało 
zjednoczone, demokratyczne państwo niemieckie — czynnik pokoju 
i przyjaźni między narodami. Do tego celu zmierza projekt radziecki.

B o j a ź ń  p r z e d  l u d e m

W krajach kolonialnych rosną na sile dążenia wolnościowe.
Na zdjęciu: plantatorzy na Malajach nawet w restauracjach nie roz­

stają się z bronią.

Wywiad z  lekarzem polskim
członkiem ł. zw. „Komisji Polskiej“  zmontowanej przez hitlerowców
dla zamaskowania zbrodni katyńskiej

„Dziennik Zachodni“ zamieści! wy 
wiad swojego przedstawiciela z dr 
Adamem Szebestą, jednym z naocz­
nych świadków prowokacji hitlerow 
skiej w Katyniu.

Dr Szebesta, emeryt podpułkownik 
WP, jest znanym na Śląsku leka­
rzem - neurologiem.

A oto treść rozmowy;

— Jak się to stało, że Pan Do­
któr brał udział w owej Komisji?

— W czasie okupacji pracowałem 
w krakowskim okręgu PCK jako 
szef sanitarny. W kwietniu 1943 r. 
wezwano mnie do tzw. „Regierung“ 
¡.zakomunikowano, że mam wziąć 
udział w Komisji, która wyjeżdża 
za dwie godziny do Smoleńska. Po 
informowano mnie przy tym, że 
wojska niemieckie odkryły pod Smo 
leńskiem masowe groby. Ponieważ 
jak oświadczono, chodzi o żołnierzy 
polskich, władze niemieckie ograni 
czają s;ę tylko do stwierdzenia te­
go faktu i nie chcą się więcej tą 
sprawą zajmować. Dalsze prace 
ekshumacyjne winien zatem prowa­
dzić Czerwony Krzyż, gdyż to na­
leży do jego zadań, wypływających 
z umów międzynarodowych.

Przewieziono mnie z biura wprost 
na lotnisko. Trasa lotu prowadziła 
przez Warszawę. gdzie dołączono 
do nas nową grupę osób, m. in. z 
Zarządu Głównego PCK.

— W jakich warunkach owa Ko­
misja przystąpiła do wykonywania 
zleconych jej czynności?

— Po przybyciu do Smoleńska 
zebrano nas w sali, gdzie jakiś po 
rucznik niemiecki wygłosił dłuższy 
referat, podając na wstępie genezę

i historię, jakoby przypadkowo od­
krytych grobów. Dalsza część refe­
ratu zawierała zeznania kilku osób, 
mieszkających w okolicy oraz wy­
nik' badań terenu, grobów, zwłok, 
dokumentów itd. Referat był tak 
skonstruowany, że stawiał gotową 
tezę co do czasu popełnienia zbro­
dni i jej sprawców,

Następńie przywieziono nas sa­
mochodami do Katynia. Cały teren 
był silnie strzeżony przez gęsto 
ustawione posterunki żandarmerii. 
Na wysokich masztach powiewały 
duże chorągwie Czerwonego Krzy­
ża. Przy wejściu do lasku oczeki­
wała nas chmara fotoreporterów i 
kinooperatorów, którzy bez przerwy 
fotografowali każdy nasz krok, każ 
de nasze poruszenie.

Skierowano nas potem ustaloną 
trasą, pokazując kolejno szereg ćzę 
ściowo lub całkowicie odkopanych 
mogił, aż do pobliskiej łączki, na 
której w rzędach ułożone były zwło 
ki ubrane w mundury polskie. Ude 
rzyło mnie, wówczas, że zwłoki te 
leżały jak gdyby w hierarchicznej 
zależności od siebie. I tak np. na 
pierwszym planie znajdowały się 
zwłoki dwóch generałów, następnie 
pułkowników itd.

Oprowadzający nas lekarz nie­
miecki pokazywał różne przestrze­
lone czaszki, tłumacząc, że kaliber 
broni odpowiada tej, jaka jest uży­
wana w ZSRR.

W przygotowanych pod szkłem 
gablotkach, ustawionych rzędem w 
pobliskim domku, ułożono znalezio 
ne podobno przy zwłokach papieros

! nice, obrączki, dokumenty osobiste, 
listy, gazety — podkreślając daty 
ich wysyłki lub otrzymania i narzu 

| cając w ten sposób wniosek co do 
i czasu dokonania egzekucji.
| — W komunikacie Komisji Spe­
cjalnej zamieszczone jest zeznanie 
chłopa Kisielewa, mieszkającego w 
pobliżu lasku Katyńskiego, który 
stwierdził, że gestapo zmusiło go 
do składania oświadczeń wobec róż 
nych komisji, m. in. wobec „Komi­
sji Polskiej“. Czy przypomina sobie 
Pan Doktór tego człowieka?

— Rzeczywiście przyprowadzono 
do nas starego, brodatego chłopa, 
którego nazwiska oczywiście nie 
mogę pamiętać, ale który w zupeł­
ności odpowiada opisowi, podanemu 
w komunikacie Komisji Specjalnej. 
Chłop ten, rzekomo naoczny świa­
dek egzekucji, jak automat powta­
rzał w kółko .monotonnym głosem 
opowieść o tym, jak „przywożono i 
rozstrzeliwano polskich oficerów“. 

¡Niektórzy członkowie Komisji pró- 
I bowali stawiać mu pytania, m. in.
! władający dobrze językiem rosyj- 
I skim sekretarz Zarządu Głównego 
i PCK — Starzyński, jednakże chłop 
ów 'zupełnie na to nie reagował,

' trzymając się kurczowo swego opo 
wiadania.

Zacytowane w komunikacie Ko­
misji Specjalnej zeznania Kisiele­
wa o tym jak zmuszano go do uczę 
nia się na pamięć tekstu „deklara­
cji“, całkowicie potwierdzają mój 
ówczesny pogląd, że wszystko, co 
mówił sprowadzony do nas chłop, 
było zawczasu wyuczoną lekcją.

Bez pracy partyjno-politycznej
dział inż. Sulimy planu nie wykona

Dział inż. Sulimy należy w Za­
kładach Mechanicznych im. gen. K- 
Świerczewskiego w Elblągu do ta­
kich, które napotykają na najwięk­
sze trudności w wykonywaniu mie­
sięcznych planów produkcyjnych. 
Trudności te występują od dłuższe­
go czasu 1 pomimo ofiarności o- 
gromnej większości załogi, plany 
miesięczne systematycznie nie są 
wykonywane.

Trzeba przyznać, że szukano już 
przyczyn tego stanu rzeczy. Z koń­
cem roku ub. przeprowadzono na­
wet reorganizację, w wyniku której 
wyodrębniono z działu stanowiska 
robocze, pozostające pod kierownic 
twem ob. Rogali, jako swego ro­
dzaju „pododdział“ w dziale inż. 
Sulimy. Nie wpłynęło to jednak, 
jak dotąd, na poprawę sytuacji. Na 
suwa to wniosek, że zło tkwi nie 
w schemacie organizacyjnym, lecz 
raczej w wadliwej organizacji pracy 
w tym dziale.

Bo przecież, jak wykazuje anali­
za planów, są one realne, mogą 
być wykonywane, mogą być nawet 
wysoko przekraczane. Główne zło 
tkwi przede wszystkim w braku wy 
czerpującej, jasno opracowanej in­
strukcji technologicznej dla praco­
wników pododdziału Rogali. Brak tej 
instrukcji, to główna przyczyna pro 
dukcji braków — tych braków, któ­
re są kulą u nogi całego działu. 
Fakt ten stwierdziła również spe­
cjalna inspekcja ministerialna.

Nie wystarcza jednak samo 
stwierdzenie faktu, nawet przez 
czynniki nadrzędne, skoro nie jest 
o tym przekonane kierownictwo 
działu, które w dalszym ciągu nie 
dąży do opracowania obowiązującej 
instrukcji dla mistrzów, brygadzi­
stów i wszystkich robotników dzia 
łu ob. Rogali. Wynik jest taki, że 
w styczniu, tj. wtedy, kiedy zakła­
dy w całości wykonały swój plan, 
kiedy większość działów wysoko 
przekroczyła swoje zadania — za- 
brakowano jedną trzecią produkcji

jak Wencel, Siedlaczek, Stopa i Sie 
miński, którzy wszystkie swoje siły 
poświęcają trosce o wykonanie za­
dań produkcyjnych.

Oddziałowa organizacja partyjna 
i organizacja związkowa zbyt mało 
uwagi poświęcają zagadnieniu pra 
cy w dziale ob Rogali, nie rozwi­
jają tu w dostatecznym stopniu 
pracy politycznej, by wzmocnić po­
czucie odpowiedzialności wśród kie 
rownictwa działu i załogi za powie 
rzone ich pieczy stanowiska i zle­
cenia robocze.

Dlatego też jest tu potrzebna 
szybka interwencja i pomoc Komi­
tetu Zakładowego PZPR.

po kilku dniach powraca... jako pro­
dukcja zbrakowana.

— O tych sprawach — opowiada 
tow. Szczepaniak — mówi się u nas 
często, lecz nie odnosi to skutku, 
gdyż zarówno ob. Rogala jak i inż. 
Sulima nie wyczerpują istniejących 
możliwości usprawnienia pracy.

A przecież, aby usprawnić pracę 
w dziale, aby stworzyć warunki dla 
systematycznego wykonywania pla­
nów miesięcznych potrzeba stosun­
kowo niewiele. Przede wszystkim 
zadecyduje o tym opracowanie do

— Czy tzw. szumnie przez hitle­
rowców „Komisja“ miała swobodę 
działania?

— Nawet w najmniejszym stop­
niu jej nie posiadała. Po pierwsze
— przebywaliśmy w, Katyniu nie 
wiele więcej ponad godzinę. Po 
wtóre — każdy z nas był pilnowany

! przez liczną asystę i włączany do 
grupy w wypadku zatrzymania się 
lub zboczenia z narzuconego kie- 

: runku. Mogliśmy zobaczyć tylko to, 
I co chciano nam pokazać i jak chcia 
no nam pokazać.
- Od początku do końca sugerowa­
no nam przy każdym szczególe I 
przy każdej sposobności, że tego 
mordu mogiy dokonać tylko władze 
radzieckie. Trzeba było dużej od­
porności, by .nie uiec tej sugestii 
i zachować krytyczną ocenę faktów.

— Jakie wnioski wyniósł pan z 
Katynia?

— Jakkolwiek mój pobyt w łesie 
Katyńskim był krótki, to jednak dał 
mi on wiele do myślenia. Sztucz­
ność i teatralność, z jaką zorgani­
zowana została ta impreza, nie po­
zostawiały wątpliwości co do celów, 
jakie postawili sobie jej twórcy. 
Całe to przygotowanie wraz z od­
czytem, gotowymi świadkami, rze­
czoznawcami, kino- i fotoreportera­
mi ilp., stało w rażącej sprzeczno­
ści z poprzednimi zapewnieniami 
o rzekomym braku zainteresowania 
dla tej sprawy i umacniało w prze 
konaniu, że chodzi tu o prowoka­
cyjną akcję propagandową.

Poza tym szereg samych faktów 
zaobserwowanych na miejscu, prze 
mawiało przeciwko tezie hitlerow­
skiej co do czasu popełnienia zbro­
dni, a tym samym co do jej spraw 
ców. Jak wiadomo, propaganda hit 
lerowska głosiła, że mordu dokona­
no w roku 1940.

Jest jednak rzeczą niemożliwą — 
mówię to jako lekarz — aby w cią 
gu tego długiego okresu zwłoki u- 
legły tak minimalnemu rozkładowi, 
jak to stwierdziłem w Katyniu. 
Zbrodnia musiała być popełniona 
w znacznie późniejszym czasie, o 
czym świadczyły także dobrze za­
chowane części umundurowania — 
sukienne płaszcze, spodnie, bluzy, 
pasy, buty, błyszczące guziki _ i 
sprzączki, a także stosunkowo św>e 
że dokumenty i listy.

Dlatego wyjeżdżając z Katynia 
nie miałem żadnych złudzeń co do 

l tego, kto jest sprawcą zbrodni ka-

Tow. Dembler jest wybitnym przo 
downikiem pracy. Ku czci 60 rocz­
nicy urodzin Towarzysza Bieruta 
postanowił on wykonać swój plan 
roczny do 22 lipca. Zapytany o tru 
dności, na jakie napotyka w swojej 
pracy, odpowiada: — Hala robocza 
nie jest dostatecznie zabezpieczo­
na, brak nam obuwia roboczego, 
ale najgorsza sprawa — to suwni­
ce. Trzeba często na nie czekać, 
tracąc olbrzymie ilości czasu robo­
czego.

W dziale inż. Sulimy jest wielu . . .  , . .przodujących robotników- Obrzut, decydują o stworzeniu w dz a e w a  
Karwowski, Majewski, Czumaj, to | unko7  PracY’ gwarantujących sta-
wybitni przodownicy pracy, ofiarnie >e wykonawstwo planów 
walczący o plan, przekraczający Poprawa pracy w dz.ale .nz. Su ; 
swoje zadania miesięczne. Ale obok "JY za'ezy rpwn ie . . . .  3
nich są też Czarnecki, Jasiński, ™  °d sta,eJ kon‘ro1' wykonania

kładnej instrukcji o przebiegu pro 
cesu technologicznego dla załogi 
działu ob. Rogali. W ślad za tym 
powinna pójść kontrola wykonania 
tej instrukcji. Niemniej ważną spra­
wą jest usprawnienie transportu 
wewnątrzzakładowego, a przede 
wszystkim zorganizowanie stałej 
kontroli pracy poszczególnych jego 
urządzeń. Trzeba również zaopa­
trzyć robotników w odpowiednie o- 
buwie robocze, zabezpieczyć halę 
produkcyjną, walczyć z awariami 
przy pracy, dążyć do zmechanizowa 
nia szeregu czynności produkcyj­
nych, co wpłynie na sprawniejszą 
realizację zadań.

Wnioski te nie wyczerpują całoś 
ci zagadnienia, ale narada technicz 
na i analiza pracy działu w gronie 
aktywu działowego, przy współ­
udziale dyrekcji zakładów, mogły­
by dopomóc kierownictwu do opra­
cowania takich wniosków, które za-

tyńskiej. Ponad wszelką wątpliwość

Klinkosz, Breda, bumelanci, syste­
matycznie naruszający dyscyplinę 
pracy. Grupa bumelantów obok ta­
kich robotników, których można po­
stawię za wzór całej załodze Za­
kładów, to jeszcze jeden dowód nie 
dostatecznej pracy politycznej od­
działowej organizacji partyjnej, to 
dowód, że organizacja ta nie potrą 
fiła zmobilizować całej załogi wo-

tych zadań ze strony organizacji 
j,artyjnej, od jej pracy politycznej 
wśród załogi, od pomocy ze strony 
Komitetu Zakładowego.

J. SKOLIMOWSKI 
korespondent

dokonali jej ci sami, do których rąk 
przylgnęła krew polska — oprawcy 
hitlerowscy.

Cement na jezdni
Niektórzy konwojenci ZBM Iel#e 

ważą powierzone im zadania. Zda­
rzają się wypadki, że materiały na 
budowy, za których dostarczenie 
odpowiedzialni są konwojenci, nie 
docierają w całości, bądź też w na 
leżytym stanie do miejsca przezna 
czenia.

Np. w dniu 19 bm. z samochodu 
Nr. A 05-908 z bazy transportu 
ZBM, przewożącego cement z 
dworca towarowego Gdańsk-Północ 
na budowę przv ul Klonowicza .we 
Wrzeszczu spadło kilka worków ce 
mentu, który rozsypał się po jezd 
ni. Samochód, na którym znajdowa 
ło się 3 robotników, konwojujących 
materiał, nie próbował nawet za­
trzymać się.

Kierownictwo bazy transportu 
powinno wyciągnąć z tej sprawy 
wnioski, zmierzające do zapobieże­
nia takiemu skandalicznemu mar­
notrawstwu materiałów w czasie 
transportu.

CZ. SADOWSKI
korespondent

kół zadań trzeciego roku Sześcio- 
ob. Rogal': że te sanie błędy po-[letki.
wtórzyły się w lutym i powtarzają _  Zarabiam przeciętnie ok. 1000 w  ZB ^  2 wykwalifikowani 
się w marcu. Dział inz. Sulimy w złotych. Im lepiej zorganizujmy so . „ .„„j ni<an; co nrvv
dalszym ciągu ciągnie wstecz cały,hic robotę, tym większe jest wyko-j J r c o h ' ¡ ^  * 5yć z powoPdzć
zakład. manie normy, tym bardziej zwiększam. ’ J ■ - -

Ciągle niewykonywanie p l a n u  my nasze zarobki— mówi Bolesław m 
wpływa demobilizująco na część Fachla Podobne słowa można usły 
zespołu, na niektórych brygadzi- szec od limanowskiego. Stracha,

W Zarządzie Budowlanym Nr 2
t ę t n i c y  pranuja mi- w y p is yw a n iu  k a rt ro b o czych

stów, którzy przywykli już do te 
go, że nie ponoszą odpowiedzialno­
ści za wykonanie powierzonych im 
zadań w zakresie prawidłowego 
przygotowania materiałów. Np. bry 
gadziści Zaczyński i Miara, od kto 
rych pracy, kontroli i poczucia od­
powiedzialności zależy w dużym 
stopniu wykonan'e planu w dziale 
ob. Rogali, nie zawsze wywiązują

Pcrdeka, Jaguszewskiego i wielu 
innych. Są jednak i tacy, którzy nie 
mogą wykonać swoich zadań pro­
dukcyjnych właśnie na skutek błę 
dów w organizacji pracy. Mistrz 
Szczepaniak opowiada, jak bezsku­
teczne są jego interwencje w spra­
wie usprawnienia sposobu usuwa­
nia szlaki, lub — w sprawie jeszcze 
ważniejszej — odbioru techniczne­
go gotowej produkcji. Praca odbio-

się ze swych obowiązków. Nieiru technicznego jest w dziale zor 
mogą oni i nie usiłują nawet ry- ganizowana w ten sposób, że male­

niem wykonywane przez ludzi nie­
wykwalifikowanych.

I tak np. na budowie nr. 40 przy 
ul. Piwnej w Gdańsku, prowadzo­
nej p^zez ZB-2 ob. Gierczycki, któ­
ry ukończył studia ekonomiczne 
WSHM, a obecnie jest absolwen 
tem III roku architektury, pracuje., 
przy wypisywaniu kart roboczych, 
do czego potrzebna jest'tylko zna­
jomość tabliczki mnożenia. Na tej 
samej budowie zatrudniony jest 
technik budowlany ob. Kłosiński, 
który również wypisuje karty ro­
bocze. Pracownicy ci pomimo wie­
lokrotnych intęrweńęji zarówno

walizować z takimi towarzyszami, riai przyjęty raz jako dobry, często referacie kadr, jak i u dyrektora

Czachorowskiego nie otrzymali do­
tychczas pracy według posiadanych 
kwalifikacji.

Jeszcze jednym przykładem nie­
zrozumienia przez dyrekcję zagad­
nienia należytej gospodarki kadra­
mi w przedsiębiorstwie jest fakt, że 
zleciła ona technikom normowania 
przepisywanie papierków. Jest to 
niesłuszne i niezgodne z okólni 
kiem Ministra Budownictwa Miast 
i Osiedli z dnia 23. 11. 1951 r., 
który mówi o tym, że techników 
normowania nie można odrywać od 
prac, związanych z ich kwalifika­
cjami.

Pora zlikwidować tę nienormalną
sytuację.

KRZYSZTOF STAWSKI
korespondent
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Sklep rybny — jak już sama naz j 
wa wskazuje — jest placówką han-' 
dlową, w której można nabyć szczuł 
paka, dorsza, śledzia, jlądrę itp. Ni j 
komu jednak nawet na myśl nie j 
przychodziło dotychczas, ż i  w skte I 
pie rybnym sprzedaje się ...miód. \ 
albo soki owocowe.

Ale czasem w życiu dzieją się 
dziwne rzeczy. W sklepach * ryb-! 
nyck w Gdyni w tych dniach sprze- i 
dawano słoiki miodu, (którego nie j
była jednak w sklepach spozyw- | Wielogodzinna dyskusja na na- 
czych), a soki owocowe można / ( . . .  . . . ,
dziś jeszcze nabyć w sklepie przy ra,izie- z udm!em kilkudziesięciu 
ul. Świętojańskiej. Dorsza zaś m o i' nsób, wykazała, że przemysł pie- 
tia nieraz kupić w sklepach spo-¡'karski w woj- gdańskirt) ma je-
ITgo^w  sa p a ch  r y b T w I ^  ^ j szcze w swej ^  wiele niedo-jnictwo i załogą nie troszczą się o

Wątpliwe jest jednak, czy inno- i c,ąglllęć- Plenvs?0 ' najważniejsze to, by konsumenci otrzymywali 
mocja ta znajdzie uznanie 'kupują- i z n'ck  to nie zawsze jeszcze do- 
cyck. (Jog.)

Eliminacje w o je w ó d zki Festiwalu Sztuk Polskich

W dniu 20 hm. odbyła się w Gdańsku narada przedstawicieli 
załóg zakładów piekarskich z Woj. gdańskiego, zwołana przez Wy 
dział Handlu Prezydium WRN. Celem jej było omówienie stanu 
zaopatrzenia ludności w pieczywa) i zadań pracowników piekar­
skich na rok 1952.

: hra jakość pieczywa.

wane. Potrzebna jest tylko większa 
troska o konsumenta. Muszą ją! 
przejawić zarówno kierownicy pie-: 
kani, jak i wszyscy pracownicy zaj 

j kładów' piekarskich
. i W  likwidacji niedociągnięć (lopo

Có prawda w roku ubiegłym na-¡może rozwinięcie współzawodnictwa: 
stąpiła pewną poprawa - w jakości ¡pracy, które było dotychczas żanied-j 
ale jest ona nadal niedostateczna, j^ane.
W niektórych piekarniach kierów- Należy szczególnie rozwinąć j

współzawodnictwo o podniesienie, 
jakości pieczywa, o rozszerzenie a j 
sortymentu chicha i bułek, o termi-j 
nową dostawę pieczywa do sklepów. 
Sprawą tą powinny zająć się orga­
nizacje partyjne i związkowe w pie-i

świeży, dobrze wypieczony, smacz­
ny chi eh, czy bułki. Tak np. chleb
z piekarni nr 12 Gdańskich Zakła-jkarmach', a także, zgodnie z ostał-, 
dów Piekarskich ma bardzo częstojnią uchwałą rządu, kierownictwa!I l i *  h m « m u A  « « ■ ■ u j . k  « 1 « linfy«.. i. mmŁ A idów Piekarskich ma bardzo często nią uchwałą rządu, kierownictwa;nic niszczyć cennych doKumcnto w p rw N »popękaną skórkę, uwSŵ dfj”śt:

wego Archiwum w Gdańsku, w 
woj. gdańskim zdarzają się wypad 
ki niszczenia cennych dokumentów, 
stanowiących materiał dla badań 
naukowych, gospodarczych itp. Do 
puszczają się tego pracownicy róż­
nych urzędów i instytucji, którzy
— wbrew zarządzeniu Naczelnej 
Dyrekcji Archiwów Państwowych
— przekazują, zbiornicom makula­
tury akta bez uprzedniej ich se­
gregacji i porozumienia się z przed 
stawiciełami służby archiwalnej. 
Tak np. Rejon Lasów Państwowych 
w Lęborku przekazał tamtejszej 
zbiornicy 29 kg różnych akt, bez 
zgłoszenia ich w przepisanym try­
bie w archiwum.

której odstaje miąższ. Piekarnia ta (akże zmobilizowanie załóg do oh- j
Jak dowiadujemy się z Państwo- Kierownicy zbiornic makulatury)wykazuje w swej prodllkcji ok. 30

ze swej strony nie interesują slęjprocent braków. Btlłki , cWeb 
zupełnie materiałami, nadsyłany* n  itu ««miun
mi na makulaturę przez osoby pry-jf 1 ™ “4 Gdansku 8 9 sla'isię jeszcze z. tego powodu przęsło-1

■ r j  * bo wypieczone. j jom urządzeń i przerwom w produk-|

jęcia socjalistycznej opieki nad ma­
szynami piekarskimi. Zapobiegnięć 
o awariom maszyn i zdarzającym:

Spotkanie nurków
i  m o r g n o r z i i
z okrętów ratow niczych z naukowcami

watne. W ten sposób były kierów 
nik sortowni akt w Chyloni! w Gdy! Za braki w iakośd pieczywa od- 
ni ob. Wysocki dopuścił do zniszczej powiedziane są przede wszystkim 
nia 500 kg akt z 19 wieku, doty-1 kierownictwa piekarń, które nie wal 
czących melioracji i osuszenia po-'«5« skutecznie z niedbalstwem po­
wiatu malborskiego, cliociaż znał!szczególnych pracowników w tej 
ich wartość. Podobne wypadki mia j dziedzinie. Część odpowiedzialnoś- 
ły miejsce ostatnio również w in-jc! ponoszą jednak i organizacje 
nycii zbiornicach. \ partyjne i związkowe, które nie

|Cji.
Narada postawiła przed piefcami- 

ctwem woj. gdańskiego poważne za­
dania. Zadania te powinny być w 
nełni wykonane, gdyż tego słusznie 
domagają sie konsumenci — ludzie 
pracy.

Id.

Należy przy tym dodać, że więk­
szość składnic akt przy urzędach 
i instytucjach na terenie woj. gdań 
skiego znajduje się w opłakanym 
stanie. Ważne akta trzymane są 
w nieodpowiednich pomieszczę- 

i myszy, czy 
spustoszenie, j

mobilizują załóg do walki o lep­
szą jakość, nie uświadamiają o ich 
zadaniach.

W teatrze „Łątek" odbyły się okręgowe eliminacje Festiwalu Sztuk 
Polskich, w których wzięły udział zespół}) amatorskie różnych miast 
naszego województwa. ■ Na 'zdjęciu zespól amatorski Związku Zawadce 
wego Kolejarzy z Tczewa w sztuce Pasternaku '„Trzeba było iskry"

Foto Z. Kosycarg

Na zaopatrzeniu ludności woj. 
gdańskiego w pieczywo odbija się 
również ujemnie niedostateczna

niach. Wilgoć, brud i myszy, czy ilość gatunków chleba i bułek. Kie- 
. . ? . ii • i “ • równicy piekarń, zasłaniając sie

nią w meh wielkie spustoszenie.\TÓinyJti, 'rzekomymi trudnościami 
Poza tym nie wszyscy fiinkcfonarui j ograniczają się "do produkcji pod- 
sze przydzieleni do zarządzania j stawowych gatunków pieczywa, za 

¡składnicami pamiętają o obowiąz- nledbttją zaś sprawę wypieku tzw. 
¡ku prowadzenia soisu prżechoiwwa|P'9cżywa szlachetnego, jak np.tzw, 
i . , ,  , ¡kajzerek, obwarzanków, bułeczek z|nych akt, co utrudnia, a niekiedy rn^kjfim j innvcl,

W dniu 27 bm, o godz. 18 w kluj wręcz uniemożliwia, zorientowani-

Przodow nicy Stoczni Gdańskiej
g o ś ć m i  « f f O l í  w  G t i y m i

W Młodzieżowym Domu Kultury 
w Gdyni odbyło się ostatnio spot­
kanie przodowników pracy ze Stocz 
ni Gdańskiej z przodownikami nau­
ki szkół gdyńskich.

Przodujący stoczniowcy ob. ob* 
Baranowska, Duma, Szczęśniak i in 
tti zapoznali zebraną na spotkaniu 
młodzież z osiągnięciami polskiego

bie TPPR w Sopocie, przy ul. Ro-jsię w zmagazynowanym o d >budownictwa okrętowego. i s.poso"
Kossowskiego 23, odbędzie się spot Znaczenie, jakie posiadają nie-1 zacji transportu pieczywa do skle-j *,and i,rach  k^ re pozwoliły int u- 
kanie nurków i marynarzy ze stal 'które materiały jest zbyt Wielkie, p<5w. Tak np. świeży chleb prz.yby-pyskać zaszczytne tytuły przodowi«-

wa niekiedy do sklepów pogniecib-| ków.
nv, gdyż ląduje się go niedbale nai»..____________________________
samochody natychmiast po wyjęcit

ków Polskiego Ratownictwa Okrę-j ażeby można było pozwolić komu- 
towego z naukowcami, poświęconej kolwięk na świadome lub nieświa-
omówieniu osiągnięć polskich w 
dziedzinie ratownictwa ńa tle do 
świadczeń i nauki radzieckiej 

Referat na ten temat wygłosi 
kpt. Witold Polno. Po referacie od­
będzie się dyskusja, w ramach któ 
rej naukowcy udzielać będą wyjaś­
nień o osiągnięciach nauk! w tej 
dziedzinie, a marynarze podzielą 
się swymi spostrzeżeniami z pracy 
praktycznej.

dorne ich niszczenie. Niedbalstwu 
w tej dziedzinie trzeba bezwzględ­
nie. położyć kres. Zarówno kierów 
nicy składnic akt przy urzędach i 
instytucjach, jak i kierownicy zbiór 
nic makulatury powinni ściśle prze 
strzegąc rozporządzenia Naczel­
nej Dyrekcji Archiwów Państwo­
wych. Rozporządzenie to ma na ce 
In zachowanie druków, mających 
znaczenie z punktu widzenia "poli­
tycznego, społecznego, gospodar­
czego i naukowego.

Krawcy z  „Jedności Robotniczej“
nie dotrzymują terminów

Jedną z. oznak zbliżającego się 
sezonu wiosennego jest wzrost za 
mówień w spółdzielniach _ krawiec­
kich. M. in. liczba zamówień na 
uszycie odzieży wzrosła i w spół­
dzielni krawców „Jedność Robotni­
cza“ w Gdańsku.

Ale wraz ze zwiększaniem się za 
mówień, mnożą się skargi na nie­
dotrzymywanie terminów uszycia 
ubrań. Tak np. ob. Świniarska z 
Gdańska, która zamówiła w pierw­
szym punkcie spółdzielni we 
Wrzeszczu uszycie kostiumu, . już 
kilkakrotnie daremnie przychodziła 
do pracowni

O tym, że w spółdzieini tej nie 
przestrzega się ustalonych dla kli­
entów terminów, świadczą także 
uwagi w książce zażaleń. Skarżyli 
się na to m. in. klienci oh. ob. 
Więczek, Zarfienowicz i inni.

Niedotrzymywanie przez pracow­
nie krawieckie terminów powoduje 
dużą stratę czasu klientów i wywo 
luje wiele krytycznych uwag pod 
adresem spółdzielni. Dlatego też 
kierownictwo spółdzielczych pla 
cówek krawieckich powinno zwrócić 
na tę sprawę większą uwagę.

< » d . )

W dyskusji uczennice i utzrmnyje j 
Krystyna Żarchelówna, Edward) 
Kordecki, Klemens Jastrzewski ;
wielu innych wykazali duże zatnie- j 
resowania pracą stoczniowców.

Następnie przedstawiciele załogi i 
stoczniowej zwiedzili pomieszczeni» j 
MDK i jego gabinety, wyrażając) 
uznanie dia wspaniałego urządzenia j 
tego ośrodka kulturalnego. 

Stoczniowcy, opuszczając MDK po

odpadków blachy i kawałków'drze­
wa dla wykonania różnych modeli, 

M  ,B .

z pieca. Poza tym, często z winy­
li afisportu, pieczywo trafia zbyt póz 
no do punktów detalicznej sprzeda­
ży. Stąd właśnie rodzi się niechęć 
kierowników sklepów do przyjmowa 
nia większych ilości chleba czy bu­
łek, co z kolei powoduje braki pie­
czywa w sklepie.

Zakłócenia w zaopatrywaniu lu­
dzi pracy w pieczywo powodowane 
Są nieraz przez to, że kierownicy 
piekarń nie znają potrzeb miejsco­
wego rynku. Tak" np. wskutek nie­
dostatecznego ilościowo zapotrzebo­
wania mąki przez kierownictwo pie­
karń w Wejherowie zabrakło kilka 
mięslęcy temu w mieście pieczywa. 
Ludność Wejherowa zmuszona była 
wówczas zaopatrywać się w pieczy­
wo na terenie trójmiasta.

Wszystkie te braki, fak stwierdzi­
li dyskutanci, mogą być złikwido-

Braki stołówki studenckiej 
przy Akademii Medycznej

TEATR WIELKI w  GDAŃSKU
22 bm. godz. 19 — „Eugenia Gran- 

i Uet“. 23 bm. godz. l i  — opera 
„Madame Butterfly“. godz. 19 — 

i „Eugeniusz Oniegin",
TEATR DRAMATYCZNA W GDYNI— 

i godz. 19, w dniach 22 i 23 bm. — 
, . . . . Profesja pani Warren“.

stanowili dopomoc korzystającej z (t e a t r  k a m e r a l n y  w sopocie —
22 1 2.3 bm., godz. 19.30 _  „Śluby
panieńskie“.

TEATR „ŁĄTKI** — 22 bm., d gocb- 
11 i 23 bm., p godz. 14 i 17 —

niego młodzieży przez dostarczenie i

„Ziuta rybka- .

K im a
Stołówka dla studentów’ przy A- 

kademii Medycznej w Gdańsku w y­
daje przeciętnie dziennie i .500 o- 
biadów, Z posiłków orzygotowyw - 
nych przez kuchnię i bar stołówki 
korzystają nie- tyiko studenci Aka­
demii, ale również słuchacze Poli­
techniki.

Praca stołówki, jak świadczą wy­
powiedzi studentów, ma ostatnio 
wiele niedociągnięć. Łyżki, noże, 
widelce, talerze zmywane są nie­
starannie. Również naczynia ku­
chenne nie żewsze są należycie wy­
myte.

Zamiast kortów tenisowych - śmietnik

Druga sprawa, 
e zastrzeżeń ze

wywołująca wie- 
strony stolowni-

. Kierownictwo ZBM w Gdańsku, 
budując przy ul. Wały Jagiellońskie 
własną siedzibę, planowało swego 
czasu urządzić na placu za budyń

W zbiórce makulatury w woj. gdańskim
nadal przoduje młodzież szkolna

W styczniu i lutym br. plany 
zbiórki makulatury na Wybrzeżu 
wykonano z nadwyżką — w sty­
czniu w 137 proc., a w lutym — 
W 130 proc.

Brak tglko dobrych chęci
Na każdym zebraniu lokatorów Gdańsku, omawiana jest od dwóch

bloków mieszkalnych nr 25 I 27 
przy ul. Jedność Robotnicza w

W p s t a u j a  p r a c

m ł o d y c h  t e c h n i k ó w
Zarząd Główny Związku Mło 

dzieży Polskiej organizuje wraz z 
Ministerstwem Oświaty ogólno-kra- 
jową wystawę prac młodych techni­
ków, której celem jest pobudzenie 
zainteresowania młodzieży zagad­
nieniami technicznymi.

Ogólnokrajową wystawę poprze­
dzą wystawy po\ iatowe i wojewólz 
kie. Organizacją wystaw w woj 
gdańskim zajął się specjalny ko j 
rnitet, powołany pwĄ Zarządzie! 
Wojewódzkim ZMP

lat sprawa założenia światła elek­
trycznego na klatkach schodowych.

Administracja bloków za każdym 
razem obiecuje to uczynić w najbiiż 
sżym czasie. Kończy się jednak tyl­
ko na obietnicach. A do oświetlenia 
schodów prawie niczego nie braku­
je. Są przewody, są nawet klosze 
i lampy. Trzeba tyiko sprowadzić 
montera ZEOP, który by podłączył 
prąd.

F. KISIEL
korespondent

kiem korty tenisowe. Oddanie ich 
do użytku przyczyniłoby się do 
wzrostu zainteresowania załogi 
ZBM tym sportem.

sam'
znaczonym dla nich miejscu pow 
siał śmietnik — stoją tam pojemni- 

jki oraz leżą kupy gruzów. Należy' 
przy tym podkreślić, że śmietnik 
ten znajduje się na wprost okien 
stołówki PSS w Gdańsku, z której 
korzysta załoga ZBM.

Jak długo kierownictwo zjedno­
czenia będzie zwlekało z likwidacją 
śmietnika i urządzeniem kortów te­
nisowych?

CZ. MIERZEJEWSKI
korespondent

I GDAŃSK
.Bajka** w e Wrzeszczu — '„Ostatni 

rejs“ 1 dod. „Swiąto lotnictwa“,
ków, to jakość obiadów. 7. cliMilą.i ,ZMP-owlec“ we Wrzeszcza — „Wie! 
kiedy studenci oddali, stołówce swoi kie nadzieje", godz 16, 18 i 20.

,' , . , ■ i „Polonia“ w Oliwie—..Ostatnia noc“,je  bony, spodziewano się, ze kie.-j godz 1G, 18 t
rownictwo urozmaici jadłospis.: •■Marynarz“ w Nowym .Porcie — . . , . , ... „Zafoga" ) dod. „Młodzi budująIstotnie, przez kilka dni obiady by-: pokój“, godz. 1» i 20.
ły lepsze. Ale trwało to krótko. j „  >iJak hartowała się star.

Oprócz tych braków pozostawiaj „warszawa“ _  „pierwsze dni“, godz. 
wiele jeszcze do życzenia uprzej-. 13. n .30 1 20.30.
mosc personelu wydającego obiady,j godz. ro, 18.15 i 20.30.
wobec studentów. i „Promień“ W Chyionii — „Zwario­

wane lotnisko“, godz. 17 i 19.
Obecny stan rzeczy w stołówce! „Neptun** w ortowie — „cienie n« 

Akademii Medycznej jest wynikiem i sopot*'1*' *°<Sz‘ 17 1 18 
niedbalstwa jej personelu, niędosta-: >,BaUyk'‘ — .„Arinka**, godz. is.sn. 
tocznej troski o stolowników, | ,

Studenci Akademii domagają się] 
c-d kierownictwa gdańskiej PSS jak! 
najszybszego zlikwidowania wytnie-i

18.30 i 20.30,
.Polonia" — „Pierwsze dni“, godz. 1S, 

18 1 20

K a d io
nionych niedociągnięć. : ,

(ml).

wam- przeźroczami. Wstęp bezpiat-
iy.

W zbiórce nadal przoduje mło­
dzież szkolna. W rb. wyróżniły się 
szkoły nr 1 i nr 15 w Gdańsku. W
ciągu 2 miesięcy uczniowie szkoły 
nr 15 zebrali ok. 2.170 kg makula­
tury, a uczniowie szkoły nr 1 
2.187 kg. Poza tym wyróżniły się 
sklepy przemysłowe MHD. Tak np. 
sklepy nr 16 | 66 dostarczają prze 
ciętnie miesięcznie od !.2(i0 do 
1.500 kg makulatury.

Komitety blokowe, które mają 
duże możliwości w tej akcji, wciąż 
jeszcze nie biorą w niej należytego 
udziału. Wskutek tego marnują
się duże ilości papieru,' wyrzucane- kończył sie w tych dniach kurs szko | o t w a r t y  W n i e d z i e l e  

przez mieszkańców na śmietni-1 ,enia sanitarneg0 „  stopnia. Swia- . *  -  ^
W końcu bm. rozpocznie się w j<ŚŚctwa z ukońcżenia kursu otrzyma- 

Gdańsku i innj*ch miastach .akcja lo 50 osób. 
wiosennych porządków, podczas któ; 
rej ludność wyprzątae będzie z ru 1 
pieci Strychy i piwnice swych do­
mów*. Komitety blokowe powinny

Posterunki sanitarne
w Wytwórni Wyrobów Bursztynowych

W Państwowej Wytwórni Wyro-! 
bów Bursztynowych w Gdańsku za j

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
aa sotKPę, 22 marca br. 

i 3.00 — Gdańsk wita słuchaczy -~ 
|lok. 5.03 — Sygnał czasu. 5.05 — Wiad. 
j poranne 5.10 — Koncert. 5.53 — Stan 
¡pogody. 5-55 — Pieśń masowa 6,00 — 
i Program dnia 6.05 — Gimnastyka, 
j 6.15 — Komunikat PIHM dla ryba- 
i ków. 8-16 — Omówienia pi-ogramu 
i — lok. 6.17 — Uwaga PGK — lok- 
G.S0 — Dziennik poranny 0.50 — Me­
lodie ludowe 7.20 — Muzyka rozryw 

_ , . , , , , kowa 7.50 — Kalendarz rad 7.55 —
zeum Pomorskim w Gdańsku, w iw iad  poranne, o.oo — Kurs języka
niedziele o godz, 16.30 kustoszjrosyjsk. 8.20 -  Przerwa. U.40 - ^ ko-

I munikaty miejscowe — lok. 11.-15 — 
muzeum mgr Irrna Kucharska wy-! Głos maja kobiety. n.S7 — sygnał 

, . , , , , I czasu 12.04 — Dziennik t ołudmowy
głosi odczyt pt. „Sztuka ludowa n a U2.u  _  w rytlnl8 waica i polki. 12.30
Kaszubach“ Odczyt będzie iiu stro-i-  Audycja dla wsi 12.45 — „Na ' 1 swojska nutę'-. 13.15 — Komunikat

ODCZYT
o kaszubskiej sztuce Indowej

W ramach cyklu prelekcji v, Mu-

FOT w Sopocie

wykorzystać ten okres dia 
makulatury.

zbiórki

(kar)

Powszechny Dom Towarowy w 
Sopocie otwarty będzie w niedzie­
le 23 bm. w godzinach od l ł —!7.

Obecnie ńa terenie fabryki zało- ?! Anh\  ^  st?isks, PDT.. . . .  trzone będ.ą w bogaty asoriymeni
towarów wiosennych.żono dwa posterunki sanitarne, któ 

re udzielać będą pierwszej pomocy.
B. KORPACZEWSKlj 

korespondent
D Y Ż U R Y  A P T E K

F r o f . D H i i I f  i j  p o s z u k i w a n i

Pracowników stałych f sezonowych poszukuje Gos­
podarstwo PGR Olszynka w Gdańsku, u! Olszyń­
ska 37 Dyrekcja Zespołu Ogród n i czo- W a rzy w n i - 
czego Gdańskiego (dawniej „Cyganka“). Warunki 
Stecu ©ode kierowatciwo gog&udasstw# 393-K

Inżynierów, techników, kreślarzy oraz tłumaczy, 
znających techniczny język rosyjski zwłaszcza z za
kresu techniki okrętowej —■ zatrudni natychmiast 
Centralne Biuro Konstrukcji Okrętów yeti Gdańsk, 
ui. Jana z Koina 31. Reflektuje się wyłącznie na

od 22 do 28 bm.
GdańsK — Apteka w  1,'ul. Świerczów 

skiego 35/36.
Gdaftsk-Wrzeszcz — Apteka nr 7 we 

Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 86.
Sopot — Oliwa — Apteka nr 12 w So

pocie, ul. Stalina 791 i Apteka n r ! <'ji„ 21.45 —

PIHM dla rybaków — lok. 13.16 — 
Aktualności ze wsi. 13.25 — Program 
dnia. 13.30 — Audycjo szkolna „Od­
wiedziny** — słuch. 12.55 — Audycja 
szkolna „Uczmy się śpiewać". 14.15
— Aud. literacka. 14.30 — Muzyka. 
14.35 — Audycja Ula wychowawczyń 
przedszkoli. 14 40 — Kon-ert chóru
15.00 — Utwory na altówkę. 15.20 — 
Przegląd prasy Uter. 15 30 — Audycja 
dla dzieci „Uczeń czarnoksiężnika“
— H. Januszewskiej, lt.00 — Wszech. 
Rad. 16 20 — Omówienie programu — 
lok. 16.21 — Studenci PWSM przed 
mikrofonem — lok- 16.40 — „Przy mu 
zyee o .sporcie** _  montaż ,T, Geber­
ta — lok. 17.00 — Wiad. popoł. 17.05
— Rezerwa. 17.15 —• Koncert muzyki 
ludowej. 17.45 — Kurs Jęz. rosyjsk.
18.00 — Muzyka 13.30 — Wszech Rad 
18.50 — Muzyka taneczna — lok 19.15
— Codzienny przegląd wydarzeń — 
lok. 19.30 — Muzyka 1 aktualności.
20.00 _  „Przy sobocie po robo u u“. 
20.53 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lok. Stan pogody, 21.00 — 
Dziennik wieczorny. 21.26 — Wiad- 
sport. 21.30 — Audycja o Konstycu-

Muzyka, 21 50 — Aud.

siiv kw*l!íü;&waas,

33 w Oliwie, ul Leśna 1. 1 liter. 22.20 — Koncert rozrywkowy
Gdynią — Apteka nr 13, ui. Staro- 23.25 — Muzyka tane-czna. 2S.50 ~  

wiejsks 34 t Apteka nr 20, ul. Or- j Ostatnie wiad 24.00 — Komunikat 
lowska 66 w Orłowie m  stały dy- i PIHM dla rybaków —• lok, Hj-mti 

fflocajfr U koniec sudycjk
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Listy uczestników konkursu
pt. „Konstytucje burżuazyjne kłamią“

Konkurs pt. „Konstytucje burżua- 
ayjne kłamią“ wzbudził powszech­
ne zainteresowanie wśród naszych 
czytelników Świadczy o tym nie 
tyiko wielka ilość nadesłanych roz 
wiązań, świadczą o tym przede 
wszystkim listy, których bardzo 
wiele wpłynęło wraz z rozwiąza­
niami do redakcji.

Z listów tych, w których czytei 
nicy komentują przedstawione „w 
konkursie rysunki, omawiając ob­
łudny charakter ko""' '"'cjl burżu- 
azyjnych, przebija duma i radość 
3 naszej Karty praw, Karty niepod 
ległego i suwerennego narodu.

I właśnie to przeciwstawienie 
łe b  konstytucji. Konstytucji na  
s ze j ,  wykazanie, że słowa nasze 
go projektu nie są jak n nich 
czczym frazesem, że mają one po­
krycie w codziennej rzeczywistości, 
jest myślą przewodnią wszystkich 
listów'. Jest źródłem uzasadnionej 
radości i dumy z ,tego, że po raz 
pierwszy w dziejach naszego naro 
du rzeczywiści gospodarze kraju 
decydują o zasadniczej ustawie pań 
stwowej, żę oni są twórcami naszej 
pięknej, wielkiej Konstytucji.

Piszą o tym robociarskę ręką 
ludzie starsi, jak np. Bernard Pow 
szuk z PKP Nr 15 na Zawiślu:

„Na własnej skórze odczułem 
„dobroci" kapitalistycznej kon­
stytucji, Teraz wrydaje mi się, że 
to .wszystko zło co było, to by? 
straszny sen. Teraz, kiedy dzięki 
władzy robotniczo-chłopskiej bę­
dziemy mieli własną ludową Kon 
stytucję, która daje nam prawo 
do szczęścia 1 wolności".
Piszą o tym kobiety Izabella 

Skórzanka z Gdyni i ob. Kobusowa 
z Gdańska, która jest szczęśliwa, 
że może być spokojna o los; swe 
go dziecka:

„My, matki polskie, jesteśmy 
dumne, że doczekałyśmy ale tej 
wielkiej chwiii dla ludu, wielkiej 
chwili w historii narodu 2adna 
z polskich matek nie będzie się 
już martwić, jąk matki w kra­
jach kapitalistycznych o przysz­
łość swego dziecka“.
Pisze o tym Mirosław Biegański, 

Uczeń z Gdańska:
„Z opowiadań ojca — przodów 

nika pracy, wiem o tym, że przed 
wojną nie mógłbym marzyć o 
nauce. Obecnie mam dostęp lo 
wiedzy. Po maturze mam zamiar 
wstąpić na uniwersytet. Wiem, 
że dopnę swego, bo możliwości 
studiów gwarantuje mi nasza 
Konstytucja. Jesteśmy zadowole­
ni, nie martwimy się o przysz­
łość, widzimy ją jasną i szczęśF 
wą‘‘.
Listy mówią o własnych przeży­

ciach, w okresie, kiedy u nas sza­
fowano hojnie, podobnie, jak obec­
nie w państwach burżuazyjnych, 
frazesami o „demokracji, równości, 
wolności“ obywateli, o „suwerenno 
ści“ narodu. Czytelnicy piszą o 
tym, jak w zetknięciu z rzeczywi-j 
stością ujawniała się jaskrawo ob­
łuda i fałsz tych frazesów, przeciw: 
stawiają czasom, gdy krajem rzą-: 
dzili obszarnicy, fabrykanci oraz 
kapitał zagraniczny, obecną rzeczy­
wistą suwerenność, trwałą, bo opar­
ła na władzy ludu, na sojuszu z 
Ż$RR, na wytężonej pracy w dżie- 
łe. budowy socjalizmu.

„Kiedv patrzę na 5 rysunków 
konkursowych —t- przypominam 
sobie życie mojej rodziny w Po! 
sce sanacyjnej — pisze ob. Fl- 
jołek z Gdańska. — Rodzice ha­
rowali od świtu do nocy na ku­
łaków. Za nędzne grosze nie byń 

,w' stanie utrzymać sześciorga dzie 
ci, które o szkole nawet marzyć 
nie mogły. Najedzeni byliśmy ty! 
ko 2 razy do roku — na Wielka­
noc ! Boże Narodzenie. Kiedy po 
jechałem do Warszawy, długo tu 
lałem się bez pracy. Wreszcie ja 
kiś osobnik pomógł ml otrzymać 
pracę przy kuciu dziur w ścia 
nach. Za pomoc tę musiałem dzie 
lić się z nim zarobkiem. A kie­
dy wreszcie odmówiłem dziele 
Fila, bo samemu trudno mi było 
żyć, zwolniono mnie z pracy.

Chodziłem wiecznie głodny. 
Wystawy były pełne, ale kupić 
nie było za co.

Teraz dopiero żyję jak czło­
wiek. Nie muszę myśleć o tym, 
czy będę miał następnego dnia

hy, mogę korzystać % kultura! 
nych rozrywek. Tak jak ja, żyją 
wszyscy ludzie pracy.

Dlatego gniewa mnie, gdy zda 
rza się jeszcze, iż nieuświado­
miony robotnik, na którego od­
działywa wróg, mówi, że dawniej 
żył lepiej. Gniewa mnie i oburza 
ta ślepota.

Prawda, że jest jeszcze czasem 
ciężko. Nie ma tego lub owego 
artykułu. Ale przecież dobrze ro­
zumiem, tak jak wszyscy uczciwi 
Polacy, że nadrabiamy wiekowe 
zaniedbania, że budujemy nowe 
huty 1 fabryki, wymagające ol­
brzymich Inwestycji. A tworzymy 
je nie po to, żeby nabijał sobie 
kieszenie kapitalista, a dla nas 
samych, dia robotników 1 chło­
pów. Dlatego zamiast narzekać 
na trudności, powinniśmy jeszcze 
lepiej pracować, żeby je najrych 
lej przezwyciężyć“.

„Miałem wielkie chęci do nauki 
i uczyłem się bardzo dobrze — 
pisze Mieczysław Zawadzki, pra­
cownik PKP w Gdyni. — W lek­
cjach pomagałem synowi obszar­
nika, bałwanowi, który miał gło- 
węjak kapusta. Trzeba było prze 
cięż zarobić kilka groszy. Przed 
egzaminami nie spałem nocami, 
żeby w jego zakuty łeb wnieść 
trochę wiadomości. Na egzami­
nach syn .obszarnika nic nie u- 
miął, ale zdał z wynikiem 
bardzo dobrym — ja z do­
statecznym. On kształcił się 
dalej w mieście, a ja pasałem 
krowy u kułaka. Takie to „pra­
wa“ miało dziecko robotnika i 
chłopa wtedy, gdv krajem rządzi 
ła zdradziecka burżuazja.

Obrazki przedstawione w kon­
kursie przypominają nasze dawne 
życie. Ale na szczęście należą o- 
ne do bezpowrotnie minionej 
przeszłości i nigdy więcej ich nie 
zobaczymy. Dzięki zwycięstwu 
ZSRR nad faszyzmem, dzięki w a! 
ce PPR, objęła władzę klasa ro­
botnicza. Pod kierunkiem PZPR 
i jej przewodnika, ukochanego 
Prezydenta Bieruta, klasa robot­
nicza dzięki własnej pracy i po­
mocy braci radzieckich, buduje 
nowe życie, nowe . jutro. Szczyci 
my się tym, że nasza Konstytucja 
wzoruje się na Konstytucji Stali­
nowskiej, najlepszej Konstytucji 
na świecle. Szczycimy się tym, że 
nasza Konstytucja, pierwsza Kon 

•stytucja suwerennego narodu wy­
rosła z postępowych i rewolucyj­
nych tradycji narodu polskiego— 
z „Kuźnicy Kołlątajowskiej", z 
szlachetnego patriotyzmu Kościu 
szki, z rewolucyjnych porywów 
Edwarda Dembowskiego, z bojów 
klasy robotniczej, której przewo­
dzili Waryński, Dzierżyński, Bu­
czek, Nowotko, z walki niezłom- 

- ńej PPR i jej ' kontynuatorki 
PZPR".
Ob. Kazimierz Góra z ZPGG w 

Gdyni mocno podkreśla dumę z te­
go, że klasa robotnicza wyrwała

ster rządów z rąk burżuazji, że da 
ła narodowi rzeczywistą suweren­
ność, a nie taką, jaką nas mamili 
Piłsudski, Beck i ich klika:

„Przyglądając się rysunkom, 
przedstawiającym „prawo" w pań 
stwach kapitalistycznych, porów­
nując je z pr '“ktem naszej Kon 
ctytucji, dochodzi sie do wniosku, 
że tylko ten naród jest naprawdę 
wolny i niepodległy, którego kla­
sa robotnicza w sojuszu z chłop­
stwem decyduje o jego życiu Kra 
Je,.w których ster rządu sorawu- 
je burżuazja. mają konstytucje, 
umożliwiające kapitalistom wyży 
skiwanie ludzi pracy.

Konstytucje tych państw gwa­
rantują ludowi wszystko prócz 
wolności f spokojnego życia — 
dzę i bezrobocie, krzywdy i cier­
pienia, niewolę i ucisk społecz­
ny i narodowy.

Jesteśmy dumni i szczęśliwi, że 
my, naród polski, zrzuciliśmy ja­
rzmo pilsudskich i becków, puża­
ków, arciszewskich i mikołajczy- 
ków. Dumni jesteśmy z bohater­
stwa naszej klasy robotniczej, kto 
ra pod wodzą PPR i jej wielkiej 
kontynuatorki PZPR, buduje Że­
rań i Wizów, Gorzów i'-Lublin, 
Nową Hułę i Nowe Tychy.

Konstytucja nasza jest na­
tchnieniem do dalszej twórczej i 
pokojowej pracy, do przyspiesze­
nia budowy socjalizmu do czuj­
niejszego strzeżenia naszych zdo 
byczy Dlatego też dołożymy wy­
siłku w pracy, by żadna siła nie 
była w stanie zburzyć tego, co

zdobyliśmy i utrwalamy w eo-j 
dziennym trudzie.“
Ten sam akcent, akcent nleodłącz 

nego związania praw, jakie gwaran 
tuje Konstytucja, z obowiązkami, 
jakie ona na nas nakłada, prze­
wija się również przez inne listy. 
Ludzie pracy dają w nich wyraz 
przeświadczeniu, że Im ofiarniej 
będą pracować nad pomnożeniem 
siły gospodarczej, tym pełniej będą 
mogli korzystać z praw, przyzna­
nych przez Konstytucję.

Jan Nowicki z Elbląga pisze: 
„Rozmawiam z moimi kolega­

mi wiele o Konstytucji, o tym, 
jak było wczoraj, jak jest dziś i 
jakie będzie jutro. Każdy z nas, 
uczciwych Polaków widzi prze­
cież co zyskaliśmy dzięki władzy 
robotniczo-chłopskiej. Mamy to, 
o co walczyli najlepsi synowie na 
rodu Aby zd obycze nasze utrwa­
lić, aby jutro uczynić jeszcze 
piękniejszym, jeszcze lepszym, 
wytężymy wszystkie siły, by pra 
cować wydajniej, by przyśpieszyć 
zwycięstwo socjalizmu w Poisce.“ 
Setki listów, które wpłynęły do 

redakcji w związku . z konkursem, 
są wymownym d >kumentem dojrzą 
łości politycznej ludzi pracy, współ j 
gospodarzy kraju, poczuwających 
się do pełnej odpowiedzialności za 
losy ojczyzny Są świadectwem go­
rących uczuć miłości do przewod­
niczki klasy robotniczej — PZPR 
i Prezydenta Bieruta.

A. MEISSNER

PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE 
K O N K U R S U  . 

GŁOSU WVBRZEZA
KONSWUCJE BUR2UAZVJNE KKAMIA.'

francuskiej 

tpłaskiej

angielskiej

Greckiej

amenj  kańskiej

Pełna lista nagrodzonych uczestników konkursu
1 NAGRODA -  PATEFON 

WRAZ Z 10 PŁYTAMI -  TERESA 
WISZNIEWSKA, MAIBORK, L'L 
POCZTY GDAŃSKIEJ 22;

2 NAGRODA -  SERWIS STO 
t.OWY -  HELMUT BAERMANN, 
GDANSK, POBREDZISKO la;

!5 pierwszych nagród książko­
wych wylosowali:

Józef Sulik, Sopot, ! Maja 12 — 
„Kapital" Karola Marksa; Tadeusz 
Leszczyński, Gdańsk, Kapitał' 
Karola Marksa; Franciszek Sniego- 
wicz, Wrzeszcz, ul. Morska !4 — 
„Rok 1917“ Lenina — Stalina; 
Jan Gierak, Gdańsk, u!. Jedności 
Robotniczej 57 — „Z różnych sfer' 
Orzeszkowej; Jan Różalski, Gdańsk. 
Pestalozziego 32 — „Jemieiian Pu 
gaczew" Szyszkowa; Józef Mackie­
wicz, Gdańsk, Zakopiańska ' 7 — 
, Buddenbrookowie“ T Manna; Je­
rzy Jankowski, Wrzeszcz, Partyzan 
tów 45 — „Nad Niemnem“ Orzesz­
kowej, Nadzieja Kwiatkowska, No­
wy Port, Oliwska 26 — „Lucjan 
Leuwen“ Stendhaia; Franciszek Si­
korski, Elbląg, Wspólna 4 — „Try­
logia“ Żeromskiego; Andrzej Kar­
ski, Gdynia, Ujejskiego 27 — „Pan 
Graba“ Orzeszkowej; Alfons Woj-

tasik, Gdańsk, Jana z Kolna 7 — 
„Zmartwychwstanie“ Tołstoja; Hen 
ryk Karbowiak, Gdynia, Sw, Piotra 
1.7. —. „Trzy barwy czasu“ Winogra 
dowa; Bronisław Cyikowski, Lino 
wiec, p-ta Starogard — „Germinal“ 
Zoli; Krystyna Pietrzak —Wrzeszcz 
Strokowskiego 3 — „Wierzby nad 
Sekwaną" Wiktora; Edmund Bana. 
siak, Gdańsk, Junacka 5. —. „Piotr 
i“ A. Tołstoja.

45 dalszych nagród: otrzymały w 
wyniku losowania następujące oso­
by;

Jan Kuśnierski, Gdańsk, ul. Oj­
cowa 49 — „Przez lądy i oceany“ 
Kubiickiego; Eugenia Wendt,
Gdańsk, u! Brygidek 15 — „Daleko 
od Moskwy“ Ażajewa; Marian
Wierzchowski, Piotrowo Dolne, grn. 
Nowy Dwór, pow. Pruszcz Gd. — 
„Syn pasterza“ Scharrera; Danuta 
Grzymało, Brzeg n/Odrą, ul. Wys­
piańskiego 4 — „Szczęście“ Pawlen- 
ki; ob. Rekowski .Gdynia, ui. I Ar 
mii W P. 20/1 — „Młodzi“ Lewina; 
Regina Matyszczyk, Oliwa, ul. Cy­
stersów 6A3 --- „Listy do siostry A! 
ricny“ Dzierżyńskiego; Leon Szczttc 
ki, Gdynia •. OJsow«. uh Żurawia 98 
— „Życie Henryka Bruiard“ Steni-

G  ł o s  s p o n r »

N ow ych m is trzó w  w y ło n iła  C o  *
Spartakiada Marynarki Wojennej

Od paru 'dni rozgrywane są na 
Wybrzeżu zawody sportowe o mi­
strzostwo .Marynarki Wojennej. Do 
tej chwiii znane są. już częściowe 
wyniki w gimnastyce, podnoszeniu 
ciężarów;, strzelaniu, szermierce i 
boksie.

W spotkaniu finałowym szabli 
pierwsze miejsce w klasyfikacji iłi 
dywiduałnej zajął mistrz Polski, o- 
fićer Paliga przed bosmanem Do- 
rocinkowskim i oficerem Penkułą. 
Zespołowo zwyciężyła oficerska 
szkoła Marynarki Wojennej — 60 
pkt.

W strzelaniu z kbk zwyciężył st. 
bosman Menkai, uzyskując r,a 300 
możliwych — 201 pkt„ na II miej­
scu uplasował się oficer Zborow-

SOBOTA:
Gdynia — sala ZPGG przy ul. Czer 

i wonycti Kosynierów 31/33, godz. 17 —
skl — 190 pkt. przed st 'marvna-j m“ 2 aapainlczy Kolejarz PMH (Gdy

• c i;« ,i-n '«{37 ! nia) — Gwardia (Gdański,rzern Slęczkę — 18/ pkt. < niedziela:
W trójboju olimpijskim w podnp- Gdańsk — hala Budowlanych we 

szeniu ciężaru w poszczególnycn i Wrzeszczu, godz. 10 — mecz tenisa 
kategoriach zwyciężyli: stołowego Gdańsk -  Poznań.

K oguca. 1) Sziajf _ l i ) , o  Kg.I Wrzeszczu, godz 17,30 — mecz siat-
2) Onderko — 175 kg, 3) Maków- - kó-vk( Gwardia (Gdańsk) — Spójnia
sk! —  157;5 kg. Lekka: 1) Gro- (Gdańsk) i mecz koszykówki pomiędzy 
chowski 245 kg. 2) Mich — 230 kg,! reprezentacją okręgu gdańskiego a
3) Cop -  227,5 kg. Średnia: I) ! druZyną. kadry przedolimpijskiej '
Kocioł — 230 kg, 2) Trzciński

Gdańsk — hala przy ul. Kartuskiej 
; 22/34, godz. 11. Gwardia (Gdańsk) — 

230 kg, 3) Szpachowskt — 227 kg. j Unii, (Wejherowo) — mecz o mistrao 
Lekkosrednia: 1) Gaworek 251 kg. s*wo klasy wojewódzkiej • . .
o \  T i ¿ i i  oo-» r  ; 1 Gdynia — basen Szkoły Morskie),2) Jaskółka — 227,5 kg, 3) Kor-jgodz; 16. AZS (Gdańsk) — AZS 
czynsk) — 213,5 kg. j (Szczecin) — mecz pływacki

W sześcióboju gimnastycznymi Sopot — stadion tma. godz. 10 — 
Dferw«7P mieisce W a ł '! !wieki lbie* “« Przela3. organizowany przez 
przed Maltowskirn i Pawłowskim.
Zespołowo zwyciężyła mistrzowska 
grupa OSMW startując aw riąstę

Konferencja wyborcza
B udow lanych i  O p iw a

W niedzielę, 23 bm , odbędą się w  
Gdańsku konferencje wyborcze rad 
okręgowych zrzeszeń sportowych Bu­
dowlanych i Ogniwa.

W zebraniach tych udział wezmą 
delegaci kół sportowych, którzy pod 
sumują wyniki dwuletniej działal­
ności tych zrzeszeń i dokonają wy­
borów do nowych rad okręgu.

Budowlani obradować będą w świet 
iley Zw Zaw Prac. Budownictwa 
przy ul Chodowieckiego 7 w Gdaft-

,IKKF z okazji 7 rocznicy wyzwole­
nia Sopotu

Sopot — -sala przy ui. Chopina 8, 
godz. 19, Ogniwo (Sopot) — Budowla­
ni' (Gdańsk) — spotkanie o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej w boksie.

Kościerzyna — stadion, godz. 15 — 
mecz piłki nożnej Spójnia (Koście­
rzyna) — Kolejarz morski (Gdańsk).

Ożywioną działalność
wykazują sekcje tenisa stołowego
W Pruszczu Gdańskim odbyły się 

57,7 pkt. Następne miejsca'zaięfi: mistrzostwa powiatu gdańskiego 
Ii wieki — 56,45, przed Radomskimi w tenisie stołowym zorganizowane

pującym składzie: Iiwicki, Małtow 
ski, Chrąszcz, Pawłowski, Mis- 
sima, Gajzler, Szostakowski, Osi- 
tek. Jarząbek 1 Korycińskt.

W zawodach gimnastycznych Ili 
kłasy triumfował mistrz Marynarki 
Wojennej w gimnastyce na rok 
195!, a zarazem mistrz Wojska Pol 
‘kiego marynarz Jaworek, zdoby­
wając pierwsze miejsce I, uzyskując

56, i Maitowskim — 55.8 pkt.
W zawodach pięściarskich odby­

ło się już wiele spotkań. W poszczę 
gól nych kategoriach wybijają się: 

Boetcher w ko-sku. Początek o godz. 10. O tej samej • ¿ y niak w muszej .......... „...........
godzinie rozpocznie się w sali ! gueiej. Kuźmiński w lekkiej. Ku
l?rcJ rj&eSSfZók?eeowa konferencja charski w lekkośredniej i Grabów. 5/8*w'Gdańsku okręgowa konferencja j Charski W lekkośredniej 

na chieb. Jestem porządnie ubrawyborcza zs ogniwa. 'ski w ciężkiej.

przez Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej.

W turnieju udział wzięło 7 dru­
żyn 4-osobowych Kolejność miejsc, 
była następująca: 1) Spójnia I 2) 
WKS I, 3) Spójnia II 4) SKS Lice 
uni Ogr., 5) Gwardia. 6) WKS II, 
7) LŻS Pszczółki.

hala;. Cezary Dąbrowski, Wrzeszcz, 
ui, Fredry 11/2 — „Ludzie naszych 
dni“ Sydykhekov/a; Alicja Miszew 
ska, Starogard, Kocborowo 10 — 
„Daleko od Moskwy“ Ażajewa; An 
tonina Dudziak, Sop..t, ul. Obroń 
ców Westerplatte 5 — „Szlakiem 
klęski*' Poznera; Mieczysław Tar- 
n'k, Gdańsk, ui. P.Jna 2/5 — „Kuk 
ły i ludzie" Szcz.ćdrina; Danuta 
siewdez, Gdańsk, ul Siennicka 54— 
„Czerwony Morten“ Nexó; Jan Mu­
zyka, Jegłownik, pow. Eibląg — 
„Uczniowie Spart kusa“ Rudnickiej: 
Henryk Raszkiewicz, Gdar.-k, ul. 
Jana z Kolna 8/12 — „Jenisiej" Ku­
biickiego: Jan Stoi,, Kwidzyn, ul. 
Kopernika 30 — „Iskry w mroku' 
Vaida; Feliksa czek, Sopot, ul 
Grunwaldzka F3 — „Lenin“ Ma 
jakow'skiego; Mieczysław Aleksan­
drowicz, Nowy T'ort, u!. Władysła 
wa IV 10a/5 — , Brama Branden 
burska" Kurczaka; Ryszard Mazu­
rek, ¡Malbork, Aleje Sprzymierzo­
nych 24 — „Leutnant Bertram"
Ühse; Władysław Hyrycz, Malbork, 
ul. Chrobrego, — „Nieorane pole“ 
Jiiemnicky; Franciszek Pilarski, Ko- 
koszkowy, pow. Starogard — „Dwaj 
bracia".' Wolkowa; Mieczysław Gar­
stka, Nowy Port,, ui, Wilków, Mor 
skich 8'2 — „Podbój miasta Pląs- 
sans“ Zoli; Jerzy Hoszowski, Gdy­
nia, ul. Zakopiańska 8 — „Klesz­
cze“ Szewczyka; Emilia Pawłow­
ska, Gdynia, ui. Nowogrodzka 38'6
— „Dzieciństwo“ Herdaia; Maria 
Kuklis, Gdańsk, ui. Miałki Szlak 50-4 
—- „Pływająca stanica“ Zokrutkina; 
Eugeniusz Sierornski, Gdynia, 12 J 
W, 4925 --  „Bitwa pod Valley For­
ge“ Fasta; Janusz Meicz, Wejhero­
wo, ui. Pucka 9 — „Podróż naoko­
ło świata“ Litkego; Wanda Mu- 
chówna, Gdynia, ul Warszawska 6i
— „Pokolenie“ Karwasa: Irena U- 
czyńska, Gdańsk - Orunia ,ul. Przy 
Torze 9b .— „Ocalenie“ Seghers; 
Edward Olszewski, Gdynia, u!. Swię 
tojańska 33/35.m. 6 — „W przede­
dniu“ Turgieniewa; Zbigniew Czlo 
wiekowśki, Wrzeszcz, ui. Modrzejew 
siciego 2'3 — „Botostroj“ Svato- 
pluka; Danusia Pietras, M-aibork, ui. 
Andrzeja Struga 43 — „Syrena“ 
Majerowej; Marian Zander, Elbląg, 
ui. Maiborska 6F1 — „Skalakowie“ 
Jiraska; Wacław Wiszniewski, Oli­
wa, ul. Leśna 2/3 — „Szary czło­
wiek“ Frisehauta; Stanisława Smie- 
chowska, Oliwa, ul. Drzymały 9/5 
-— „Skrzydlate ziarna“ Prichard; 
Ryszard Pawłowski, Gdańsk, ul. 
Skotnicka 4(3.— „Brat oceanu“ I<o- 
żewnikowa; Arnold Itidyic, Gdynia, 
! Armii W. P. 20/1 — „Wróg pod 
mikroskopem“ Kuźniecowa; Boles­
ław Maciąg, Gdynia, ui. Śląska 33' 
117 — „Gorące źródła“ Maicewą; 
Edward Gil, Sopot, ul. Grunwaldz­
ka F3 — „Łuny nad Smithfield“ 
Lindsaya; Władysław Wasung, .No­
wy Staw, ui. Wita Stwosza 20 — 
„Chorążowie" Gonczarowa; Władys 
ław Cieślak, Wrzeszcz, ul Kossaka 
7/4 — „Ludzie o czystym sumieniu“ 
Werszyhory; Kaz'mierz Prusinow­
ski, Nowa Wieś — „Stepowy syg-

nai" Konowałowa; Antoni Spąk. El­
bląg, ui .Kopernika 24 — „Antoni 
Mręczek poznaje świąt“ Grabow­
skiej; Wiadysław Borozdin, Elbląg, 
ui. Sienkiewicza 4Ś5 — „Na przy­
kład Plewa" Hamery; Zyta Balce­
rowicz, Sopot,, ul. Emilii Plater 10/5 
-~ „Matka" Gorkiego; Franciszek 
Cwyi. Bobowo ,pow. Starogard — 
„Bitwą pod Vaiiey Pofge' Fasta.

N agrody pocieszenia w post a-:! 
książek wylosowali:

Czesława Załućka, Wrzeszcz, ui. 
Niedziałkowskiego 50Ś5; Alojzy Ci­
chocki, Malbork, ui. Rodziewiczów­
ny 8; Józef Piechowski, Gdynia, ul. 
Morska 9F37; Antoni Pałucki, 
Gdańsk, ul. Stępkarska 5 rn. 6; Jan 
Zarneclti, Gdańsk, ul Lastadia 40; 
Leon Kotłowski-, Wrzeszcz, .ul, Ro­
kossowskiego 18; Ryszard Jezierski, 
Wrzeszcz, ul,. Kochanowskiego 20b- 
4; Czesław Pudolewicz, Sopot, ui. 
Okrzei 9: Ryszard Zeidler, Gdańsk- 
Siedice, uf. Gen. Sowińskiego 5'5; 
Katarzyna Kwiatkowska, Gdańsk, 
ui Wyskok 6b m. 7; Stefan Potopo- 
wicz, Wrzeszcz, ui. Staszica I m. 4; 
Czesława Nowakowa, Gdynia, ui. 
Daszyńskiego 56 rn. 1; Kazimierz 
Chyie, Gdańsk, ul. Straganiarska 
24/2; Waldemar Olszewski, Elbląg, 
ui. Ogrodowa 21a; Marian Borow­
ski, Oliwa,. Liczmańskiego 3Ty, Ma­
ria Chojnacka, Gdynia, u l.. Święto­
jańska 89; Maria Urbańska, Wieś 
Krasnołęka, poczta Mikołajki, pow 
Sztum; Stefania Kwidzińska, wieś 
Karwieńskje Błota, poczta Karwia, 
pow. Morski, Kazimierz Czopek, 
VVrzeszcz, ui. Bohaterów . Ghetta 
Warsz. 4/6; Tadeusz Skaiiński, Gdy­
nia, ui. Świętojańska 63 m. 5; Zbi­
gniew Wiśniewski, Smoino, pow. 
Morski; Jan Stoip, Kwidzyn, ui. Ko 
pernika 30; Ryszard Cydzik, Gdy­
nia, ul .Berna i 1/1; M. Brzeziński, 
Gdańsk, ul. Panieńska 1; Jakub 
Mionskowski, Oliwa, ul. Słupska 37, 
Zofia Przybyła, Gdynia - Chylonia, 
ul. Młyńska 15; Paweł Piórkowski, 
wieś Klecewko, gm: Straszewo, pow, 
Sztum; Stanisław Wiszniewski. 
Gdańsk Dolny, ul. Wierzbowa 4 
Bolesław Szymański, Gdańsk, ul 
Warzywnicza 19 m. 2; Henryk Las­
ka, Sumin, pow. Starogard; Piotr 
Formeia, Gdańsk-Siedlce, ul. Nowo 
lipie 19; Uczniowie ki. Vb Szkoły 
Podstawowej Nr 1 w Kartuzach; 
Czesław Przewoźny, Somonino, pow 
Kartuzy; Franciszek Dębowski, 
Gdańsk, ul. Polna 3 m. 12; Boles­
ław/ Sżymko, G vnia, ul. Podlaska 
212; Teresa Bradtke, Orłowo, Aleja 
Zw'ycięstwa 291; Mieczysław Kos- 
trzewski, Gdańsk-Siedlce, ul. Stru­
ga 26 m. 7; .Marian Duszyca, 'Rą- 
b:elcz, poczta Pszczółki, pow. 
Gdańsk;; Grzegorz Milewski, 
Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 18; E~ 
wa, Rosiak, Gdańsk, ul. Gdyńskich 
Kosynierów' 4̂ 7.

Po nagrody można się zgłaszać 
w redakcji „Głosu Wybrzeża" po­
kój Nr 26 Gdań , ul. Targ Drzew­
ny 3/7.

Zamiejscowym prześlemj nagro­
dy pocztą.
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